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Rewelacyine wyniki śledztwa 


iemcy zestrzelili lotników litewskich 


lecących z Ameryki do Kraju 


WILNO; 12.8. Prasa kowizńska, 
a w szczególności dzienniki „Lie- 
tuwes Žinias“ i „Ritas“, podają sen 
sacyjnie brzmiące wiadomości 0 
wymiku śledztwa w sprawie ż 
śmierci obu. transoceanicznych lo- 

_tników litewskich, 
którzy w przelocia nad Niemcami 
zginęli w katastrofie w pobiiżu 
Szczecia. 

Wypadek śmiałych i wytraw- 
nych lotników. "zaznaczają pisma 


- kowieńskie, od samego początku 


budził podejrzenie, 

zdyż trudno było uwierzyć, ażeby 
piloci tak doświadczeni dali się u- 
niaść burzy. W szczególności po- 
dejrzanie wyglądał pośpiech miej- 
scowych władz niemieckich, które, 
nie czekając na żadną komisję. ani 
też nie doczekawszy się przybycia 
_ przedstawiciela pose'stwa  litew= 
skiego z- Berlina 

umieścili zwłoki w trumnach 
i uprzątnęli m'eisce katastrofy. 
` Ten niezwykły i medopuszcza!: 
ny w tego rodzaju wypadkach po- 
śpiech władz uniemoż'ńwł zbada- 
nie na miejscu 

ht 
ów, „BO 


Metodyczne śledztwo przeto roz 


poczęto z chwilą, gdy do Kowna 

przywieziono ich ciała. Wynik ob 

"dukcji zwłok dał sensacyjne szcze- 

koły, SS" 

W piersi jednego z lotników znale- 
ziono trzy kule karabinowe. 
W drugiej trumnie znajdowały 

-się trzy ręce, co świadczy o niesa- 

"mowitym pośpiechu- tych, którzy 

"wkładali szczątki do trumien. 


drzew przy poszukiwaniu lądowa- 


. swojego pobytu w- 


Zniekśształcenie zwłok dowodzi. 
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również, że lotnicy spadii 

zo znacznej wysokości, 
co- przęczy wersji niemieckiej. ja- 
koby katastrofa nastąpiła wskutek 
zaczepienia aeroplanu 0. szczyty 


Ma. |: 
Prasa. ay podając powyż- 


sze szczegóły. twierdzi, że rozwie : 


wają one wszelkie wątpliwości co 
do lotu litewskich lotników. Samo 
lot „Lithuan:ka* 

został zestrzelony przez Niemców. 


Dziennik „Ritas“ wzywa rząd do. 


zerwania stosunków dyplomatycz- 


nych z Niemcami, gdyż zsstrzele- 


nie samolotu litewskiego jest WY” 
 starczającym po temu argumentem. 


PARYŻ. 12.8. — Tel. wł. — We- 
dług opublikowanego wczorai spra 
wozdania zapasy złota. francuskie- 
go banku emisyjnego wynosiły w 
dniu 10 b. m. 82.081.000.000 fran- 
ków. W ciągu pierwszei dekady 
sierpnia zapasy te powiększyły się 
o 105 milj. franków. Pokrycie ban- 
knotów podniosło się z 78.17 na 
79,02 proc. 


Do Cherbourga przywieziono 
wczoraj na rachunek Banku Fran- 
cji 250 sztab złota, wysłanych. 
RAE BONZO Federal -Reserve 

ank. 


Na 20 milionòw złotych nadużyć 


w Rudzkiem Gwarectwie Węg owem 
popełnili dyrektorzy i wyżsi urzędnicy 


rectwe, które zmusiło w końcu | nie hr. Ballestrema. ta zachwa- 


Sprawa wykrytych nadużyć 
w Rudzkiem Gwarectwie We- 
-glowem. nie przestaje być sen- 
sacją dnia. Już pierwsze nasze 
doniesienia w tej sprawie wy- 
wołały olbrzymie poruszenie na 


wielkoprzemysłowych, gdzie od 


dawna krążyły niepochlebne 
wieści o gospodarce w tem gwa 


Do prokuratury sądu okręgo- 


„wego w Katowicach wpłynęło 
- doniesienie z Morawskiei Ostra- 
-wy na mieszkańca Mysłowic, 
Józefa Piotrowskiego, 


byłego 
prezesa rady miejskiej i dyrek- 


"tora: centralnej targowicy.' 


Piotrowski nabrał szereg 0- 
sób na większą sumę podczas 
„sprawach 
służbowych . tarzowicy w Au- 
strii i- Gzechosłowacii. W: toku 
dochodzeń prokuratura ustaliła, 


Jąsku, a zwłaszcza w sferach 
Ę 


"miasta. 


hr. Ballestrema do zupełnej 
zmiany dyrekcii. 
Według. dalszych, uzyska- 


nych przez nas wiadomści, Wy- 
sokość ” wykrytych 
przekroczyła już znacznie kwo 
20 miljonów złotych. 

Jak się więc okazuje z przy- 


kładu ks. Pszczyńskiego i obec- . 


Sensacyjne aresztowanie 
„dyrektcra cemóralnej rzeźni 


że Piotrowski nabrał również i 
szereg osób w Polsce. m. in. 
budowniczego Golasowskiego z 
Mysłowic, właściciela fabryki 
mebli p. Folge; Damanta, adwo 
kata Kuderę byłego burmistrza 
Jak dotąd ustalono, 0- 
soby te zostały poszkodowane 


na kilkadziesiąt tysięcy złotych. 


W związku z wynikiem ae 
chodzenia, REŻ 
Boża TE, 


nadużyć ; 


lana niemiecka gospodarka pole 
gała na nabijaniu sobie kieszeni 
przez poszczególnych dyrekto- 
rów i wyższych urzędników. 
Wślad za nagłą dymisią dyr. 


_ Pillera z Rudzkiego Gwarectwa 


Węglowego di prokurenta Neu- 
manna z tejże dyrekcji nastąpi- 
ły dalsze, które, iak słychać, 
nie zamykają jeszcze całej li- 
Sty. 7 

W tych dniach otrzymali na- 
tychmiastowe zwolnienia dy- 
rektor koksowni „Wolfgang“, 
Willi Meyn, oraz kierownik tej- 
że koksowni Klemens i 10 niż- 
szych i wyższych urzędników 
z ruchu i administracii. 


Jak ustaliliśmy, dyrekcja rudz P 


kiego Gwarectwa Węglowego. 


nie wystąpiła dotąd do prokura 


torji z wnioskiem 0 wszczęcie 


dochodzeń w Sprawie wykry- 
tych nadużyć, przeprowadzając 
badania i kontrolę nadal we wła 
snym zakresie. 


dy, 2 


Zastanówmy sie 


Niedzieła, 13 sierpnia 1933 r. 


froche... 


Nr. 22 


PALIMY KAWĘ... 


Na międzynarodowei konieren 
cji gospodarczej w Londynie, 
która w dość niesławny i nie- 
chiubny sposób zakończyła 
swój anemiczny żywot — zasta 
mawiano się nad sprawa — ka- 
Wy. è 
Brazylia postawiła mianowi- 
cie wniosek, aby wszystkie pań 
stwa na Świeeie, produkujące 
kawę, ograniczyły swą produk- 
cie i swe dostawy, aby na 5 lat 
wstrzymano się z zakładaniem 
nowych płantacyj. Dalei posta- 
wiła Brazylia wniosek, aby pań 
stwa obniżyły cło na kawę i w 
ten sposób ułatwiły import. 

Sprzeciwiłli się temu stanow- 
ezo zarówno wszyscy producen 
ci kawy poza Brazylią, jak i 
wbrew wnioskowi. swego rządu 
— producenci brazyliiscy. Ci 
ostatni tekali się utraty subwen- 
cyj z banków państwowych. 
które płyną na pokrycie niedo- 
voru kryzysowego. 

3 


Według najświeższych obli- 
czeń nadprodirkcia kakao wy- 
niesie w tym roku 160,000 ton 
ponad zapotrzebowanie — i nikt 
nie wie, co począć z temi zapasa 


mi. 
* 
Rokowania w sprawie produk 
cji i podziału cukru, spełzły pa 


niczem wobec kategorycznego 
oporu Kuby. 


Drzewo i węgiel, żyto i prze- 
twory mleczne piętrzą się w róż 
nych krajach w gigantycznych 
zapasach nie znajdując odbior- 
ców. 

A równocześnie statystyka 
wykazuje dziesiątki milionów 
bezrobotnych na świecie, dzie. 


siątki milionów źle odzianych, 


głodnych... ; 
* 


Jak długa i szeroka Brazylia. 
kraj trzydzieści razy większy 
od Polski, płoną w niej otbrzy- 
mie ogniska. 


Na olbrzymich przestrzeniach 
wznoszą się gęste chmury dy- 
mu nad niszczycielskiemi ogni- 
skami. Ze wszystkich magazy 
nów wywozi się do płonących 
ognisk olbrzymie zapasy, by u- 


Rywale 
rekordzistów 


RZYM. 12. 8. Prasa włoska do- 
nosi z Nowego Jorku. że lotnicy 
Franciszek de Pinedo. attache włos 
ki w Argentynie oraz  Verniero 
d'Annunzio, syn głośnego poety, 
przygotowuia się do przelotu ¿Tans 
atlantyckiego. 5 

Odlot ma nastąpić za 10 dni. 

__ Zamiarem lotników włoskich iest 
pobiice rekordu światowego na dv 
stans w: prostej linii. usienowione- 

"go przez lotników francuskich Co- 
dosa i Rossi'ego. 


k miejsce dla milionów 


worków l 
docierających z głębi kraju do 


tegorocznego  zbiortt,. 


portu od poczatku sierpnia. 
Z tych nowych zbiorów zosta 


W południe wodowanie w Rzymie 


LIZBONA 12.8. — Tel. wł. — 

Dziś rano 23 wodnopłatowce eska- 
dry gen, Balbo wystartowały: de o- 
statniego odcinka swego rajdu, Liz- 
bona — Ostia (Rzym). 

Start poprzedziło pożegnaaie lot- 
ników «aa pokładzie krążownika 
„Giasone* z posłem włoskim w 
Lizbonie i ambasadorem w Madry- 
Gie: o 

| Na brzegach rzeki Tajo zebrały 
i się olbrzymie tłumy, entuzjastycz- 
«ie żeguając odlatujące aparaty. 

Pierwszy samolot poderwał się z 

wody. o godz. 6.10. Start odbył się 


sprawnie. W ciągu 35 minut wszyst- | 


kie samoloty, eskortowane przez 
flotylrę powietrzną  aeroplanów 
portugalskich poszybowały 
wschód. 


na 


Wczoraj popołudniu gen. Balbo- 


$ 
( jako gość rządu portugalskiego; 0- 
becny był na walkach byków, zor- 
ganizowanych specialnie «ą jego 
i cześć. AO 
-Gen Balbo był walkami zachwy- 
cony, stwierdzając, iż przypominają 
mu one starorzymskie walki gladja- 
torów. 

Zaprosił on do swej loży torrea- 
dorów i jedszemu z eich podarował 
swój rewolwer. a drugiemu papie- 

"rośnicę. Torreadorzy odwzajemnii 
mu się uchem zabitego na arenie by 
ka, które.ma przynosić szczęście. 

W rozmowie z dzieunikarzami 


francuskimi gen. Balbo oświadczył | 


między ina.: 
— Nie jestem wielkim <złowie- 


kiem, lecz tylko dobrym organizate-- |- 
rem. Mam zdyscyplinowanych i bat |. 
dzo oddanych żojaierzy ito cała | 
moja zasługa. W poczynaniach. swo- | 
ich staram się możliwie wyelimino- | 
i *„Lwów” zdarzył sie przed kilku 
dniami, gdy opuszczał port gdyń- 


wać przypadek, dlatego też nieprze 
widziana Śmierć por. Squaglia tak 
-ciężko mnie dotknęła". 

- Balbo wyraził dalej życzenie 
„spotkania się z francuskim -mini- 
strem rolnictwa p. Cot'em. Spot- 
kanie to mogłoby się odbyć w Pa- 


iTrockiemu zamkn eto drzwi 


JaK to było z nawiązywaniem stosunków 


Pogłoski o poiednaniu Trockiego 
z obecnym ustrojem sowieckim. i 
głównie ze Stalinem, które przed 
tvgodn em obiegły. całą prasę za- 
graniczną, jak wiadomo. nie Spraw 
dziły się. Zdźbło prawdv w tem. 
że iakieś zakulisowe koncencie i- 
Stniały. bezwatpienia było. ‘Obec 
nie cała ta sprawa zaczyna się wy 
jeśniać. 

Okazuje sie, gdv Trocki otrzy- 
mał wize na wjazd do Francji i wy 
ladował w Marsylii. dowiedział się 
on o pobvcie we Francii Litwino- 
'wa w jednem z wykwintnych u- 
zdrowisk. SARE 

Trocki. po wvladowaniu odrazu 
zdecydował zamieszkać tamże i Do 
przyjeździe do uzdrowiska zam e- 
szkał vis a vis wiki. w której mie- 
szkał Litwinow. Z pa 

Następnego dnia po przyjeździe 


nie wyekspedjowana conajwy- 
Ostatni start gen. Balbo | 
ryżu lub Rzymie, w Berlinie, czy | 

| 


[i 


| kiem którego „Lwów“ przybył do. 


Łeadynie, byle nie w Genewie, mie- 


„ ście ezczej, aiepotrzebeiej gadaniny 


i konferencyj. 
`. MADRYT 128. — Tel. wł. — 
Wczoraj wieczorem niedaleko Wa- 
jencji musiał opuścić się aa wode 
wskutek defektu motoru wodnopła- 
towiec włoski. 


Podczas wodowania aparat przes 
wrócił się i 7 członków załogi od- 
niosła rany. Wszystkich zdołano u- 
ratować. 

Wśród rannych znajduje się także 
szef sztabu lotnictwa włoskiego 
gen. Valle, który towarzyszył gen. 
Balbo podczas jego pierwszego lo- 
tu do Ameryki Południowej. 

Zniszczony samolot wyleciał na- 
przeciw gen. Balbo do Lizbony i 
obeenie znajdował się w drodze po- 
wrotnej do Rzymu. ł 


BEE NEER Ę ? 


- Bestjalski 


żej połowa... Resztę trzeba bę 
dzie znowu palić lub wrzucać do 
morza... 4 


+ 

Płoną olbrzymie pochodnie, 
w których człowiek: spała to, ca 
sam: wyprodukował... 

Płoną i zaściełają: dymami: ca 
ły kraj, rzucają ponury cień na 
całą ziemię... 

Płoną na cześć szaleństwa 
świata, na cześć szaleństwa czła 
wieka, który cały swój geniusz, 
całą dumna kulturę i cywiliza= 
cię wysilił na to, by spychać w, 
wodę, pożar i błoto wszystko, 
czem mógłby nakarmić i przy0= 
dziać miliony swoich braci giną- 
cych z nędzy, głodu i zimna... - 

Tak wygląda mądrość XX-go 
wieku, podpisana i reklamowana 
przez tysiące konierencyj, opia 
wana przez tysiące dyplomatów; 
polityków, ekorozuistów, męe 
żów stanu, władców, be zbawa 
ców świata... i 

Na jej cześć przecie przede» 
wszystkiem — płoną te niszczy, 
cielskie pois 


wybryk - 


sirażmika miemieckiego 


CZĘSTOCHOWA. 12. 8. Na gra- 
nicy polsko - niem eckiei rozegra- 
ła sie dramatyczna scena. Oto 
mieszkaniec wioski granicznej. Łu- 
gi l2-letni Andrzej Cioch, zapra- 
gnąwszy użyć kapieli, słanał na 
brzegu rzeczki. oddzielającej tery 
torium polskie od n' emieckiego. | 

W tejże chwili, zanim Cioch Za- 


czął sie rozbierać, - zauważył g0 
strażnik niemiecki i z odległości 
100 m. strzelił, raniąc chłopea w, 
brzuch. í 

Ciocha w stame groźnym przy* 
wieziono natychmiast do szpitala 
w Częstochowie. 

Według orzeczenia lekarzy, rana 
jest śmiertelna. c, 


„Dziki pływak” 


spowodował zamęt na „Lwowie” 


GDYNIA. 12. 8.  Parowcowi 


ski tragikom czny incydent, skut- 
Hull (w Anglii). z kiłlkogodzinnem 0- 
późnieniem. 3 

W nocy, pomiędzy Gdynią a He- 


pan Siedow (Trocki) wysłał bile- 
cik wizytowy do pana Lindego (Li 
twinowa). W odpowiedzi na przy- 
słany bilecik Litwinow rzekł do po 
słańca: 

— Nie mam żadnych podstaw, 
aby przyjmować tego pana. Pro- 
sze powiedzieć mu, że go nie przyj 


me. 

Wówczas Trocki spróbował na- 
wiązać łaczność z posłem sowiec- 
km w Turcji Suricem, który rów- 


„nież przybył do tei samej miejsco- 
"wości leczniczej, lex 
„odrzucił wszelkie próby ze stroity 


lecz dyplomata 


wysłanników. Frockieg0. > 
Próba Trockiego nawiązania kon 


taktu ż przedstawicielami rządu so 


wieckiezo | tei zupełne fiasko bar- 
dzo źle óddziałały na niego. Obec- 
nić b. wódz armii czerwonej cierpi 


'na silny rozstrój nerwowy. 


lem, : zaloga statku zauważyła wi 
-morzu jakiegoś osobnika, który 0- 
krzykami i rozpaczłiwemi gestami 


"starał sie zwrócić na siebie uwage. 


Nie ulegało watpliwości, że tona- 


‘cy wzywał ratunku. Na statku a= 


larm: człowiek za burtą! „Lwów“ 
skrecił gwaltownie wprawo i całą 
siłą pary podażył na miejsce Wy- 
padku. Marynarze spuścili szalupę 
ratunkową. i 
Nagle śc emniło się, księżyc zae 
kryły chmury, a warstwa mgły. 
przysłoniła powierzchnię wody» 
Człowiek znikł, nawoływania u= 
milkły. | 
Rozpoczeta poszukiwania, które 
trwały prawie godzinę, lecz nieste- 
ty bezskutecznie. PRE 
Nieznajomy z pewnością utonął.» 
Po pewnym czasie roziaśniło Się 
i ku wielkiemu Źździwieniu znów 
uirzano nocnego pływaka kilkadzie 
siat metrów przed statkiem. Piyv- 
mał spokoinie w kierunku Helu. od 
czasu do czasu pokrzykując i dając 
niezrozumiałe sygnały, ; 
Okazało se, że był to jakiś dzie 
ki sportowiec. który nie wzywał 
bynaimniej pomocy. lecz chciał po 
prostu zwrócić uwage załogi na 
swói wyczyn pływacki. i 
Przez ten żart, statek przybył do 
Hull w godzinę po wysokiej. Wo- 
dzie i zmuszony był czekać na te 
dzie. bv dopiero z następnym przy 


ływem wejść do portu.* «7 | 


Str. 3. 


na 


_ Niedziela. 13 sterpnla 1933 r. 


„Ne. 20. 


Nic bez procesu, choć sprawa prosta i jasna... 


PI 


ieniactwo Francuzów żyrardowskich 


'...-_ ruinuje i gnębi ginacych z głodu ludzi 


Samowola, rozzuchwalonych zu 
pełną. bezkarnością Francuzów — 
obecnych władców Żyrardowa, 
przekracza wszelkie granice. 

W- stosunku do czynnych pra- 
cowników uprawiają oni nieprawdo 
podobńy wyzysk, zmuszając do pra 


"cy w 


najokropniejszych warunkach, 
jakie. tylko można. sobie wyobra- 
A © - 

Z niczem jednak nie dadzą się 
porównać szykany, jakie stosują 

do byłych pracowników, ` 
którzy maia jakiekolwiek należno 
Ści w fabryce. 

Nie było chyba wypadku, ażeby 
Zakłady «Żyrardowskie  wypłaciły 
dobrowolnie zredukowanemu ro- 
botnikowi czy urzędnikowi jego 
zarodki, wzelędnie innej należno- 


6 © też niema w Polsce, a 
nawet w całym Świecie takiego 
przedsiębiorstwa ` jak ytardów;, 
któreby miało tyle spraw w są- 
dach i to ze: wszystkimi począw= ; 
szy od dyrektorów, a skofńczyw= 
szy na dozorcach. woźnicach i tp. 

Oczywiście, wszystkie tego ro- 
dzaju sprawy kończą się w sądach 
z reguły 

wygraną dla pracowników, 
ale to nie powstrzymuje Francu- 
zów od stosowania ich ulubionej 
metody — działania na zwłokę, 
połączonej z. pieniactwem, bo 
przecież przez kilka lat procesowa 
mia sie 

Obracają pieniędzmi robotników . 
i na tem zarabiają. 

W niektórych wypadkach Pań 
stwo przyszło inż z pomocą war- 
sttwom — pracowniczym, wydając 
specjalną ustawę. pozwalającą na 
karanie pracodawców za Złośliwe 

zatrzymywanie zarobków, 
a nawet ustawa ta znalazła już kill 
kakrotnie zastosowanie w prakty= 
oe. szczególnie na Górnym Śląsku. 

Ustawa ta stanowi pewien hamu 
lec, chociaż nie wystarczający, bo 
naprzykład Zakłady Żyrardowskie 
zawsze znajdą pretekst ażeby 0- 
bejść jej przepisy i wstrzymać 
wypłatę należności pod rzekomo 
legalnym pozorem. występując z 
alkcją wzajemna o 

fikcyjne należności 
za światło, lub komorne w- domach 
fabrycznych i t. p. 

Wprawdzie w sadach okażnie 
się, że pretensje zakładów są za- 
zwyczaj nieuzasadnione, ale spra- 
wy tymczasem ciągną się miesią- 
cami .i latami, a pokrzywdzony ro 
botnik zmuszony jest zapożyczać 
się na koszty dochodzenia swych 
praw. gdy jednocześnie zakłady 
wyzyskują swoją pozycję strony. 
mocniejszej, Przy. prowadzeniu 
Spraw w. sadzie, c 

-Oto jak w świetle vir wyglą- 

ją te zgoła nieprawdopodobne 
stosunki, świadczące wytmownie o 
pieniachwie Zakładów Żyrardow= 
skich 

W- obecnei chwili- około - 

: 0 spraw. - 
leży w <a o wypłatę emery- 
tur robotniczych. 

Wytoczyli je ludzie, prawdziwi 
nędzarze, na podstawie Świadeców 
ubóstwa, dla których sprawa 0- 
trzymania emerytury stanowi kwe 
stie życia i śmierc 


| 


Kilkaset spraw znajduje się w to 
ku o wybłate 
przedwojennych oszczędności ru- 
blowych ` 
zarówno robotniczych Jak: i urzęd 
niczych, 


Wierni swojej zasadzie Francu= 
zi żyrardowscy z żadnym z irzęd 


ników, a nawet z dyrektorami nie 
/rozstają się, przeprowadzając do- 


browolnie rozrachunek, lecz zmu- 
szają tych ostatnich do wytacza- 


Rozwój po skiej 


floty handlowej 


Nowy statek dia „BPolbrifu. 


GDYNIA, 12.8. Wsczorai zarząd 
Polsko - Brytyjskiego Towarzy- 
stwa Okrętowego podpisał umowę 
z przedstawicielami stoczni Swan 
Hunter Wigham Richardson w 
Newcastle na budowę nowego std- 
tku, przewidzianego dla linji regu- 


Jarnej z Gdyni do portów angiel- 
skich. Budowa ma być zakończo- i 


na w marcu 1934 roku. ` 

Nowy statek będzie miał noś 
ność około 2.000 ton D. W. i będzie 
zaopatrzony w kombinowaną : ma- 


szynę parową z turbiną o sile 1.500 
HP. Długość statku będzie 292 sto 
py, szerokość 40 stóp. Będzie on 
zaopatrzony w chłodnie o obięto- 
ści około 63.000 stóp, pozatem oko- 
ło 67.000 stóp sześć. dla innych to- 
warów. 

W ten sposób statek będzie spe- 
cialme przystosowany do; transpor 


"tu łatwo psujących się artykułów, 


z których głównie składa się masz 
eksport do Anglii, 


niw: 


Posmay organi izacyj gospodarczych 
do traktatu polskKo-tfrancuskiego 


W związku ze zbliżającem się 
wznowięniem rokowań 0 mowy 
traktat handlowy polsko - francu- 
ski, - szereg organizacyj i związ- 
ków przemysłu . polskiego opraco- 
wuje obecnis swe postulaty. : Mię- 
dzy innemi również Związek Przed 
NOOS 


pp: : 
:: ::36:: 


przygotowuje swe wytyczne co do 
maszyn i aparatów w kraju niewy- 
twarzanych, które mogą być spro- 
wadzane z Francji, 

Początek dalszych rokowań o 
mowy traktat handlowy polsko - 
francuski został wyznaczony na 5 
wnześnią b. r. 


w sprawie miejskiego podatku. 
od ładunków kolejowych | 


Związek Miast Polskich złożył 
w. tych dniach memoriały minist 
stwom komunikacji skarbu oraz 
spraw wewnetrznych w sprawie 
sposobu pobierania. miejskiego po- 
datku ładunikowego. 

Memorjał wskazuje, . 


iż- należy. 


przywrócić w tym względzie stan 
pierwotny, aby miejski podatek ła- 
dumkowy był pobierany przez or- 
gany kolejowe łącznie z opłatami 
przewozowemi i przęlaweny na- 
stępnie do kas miejskich 


r: 
Dwie nowe surowice 
| Przeciw jadowi ¿mij i przeciw chorobe Heine-Medina 


Dział surowic. i szczepionek 
Padew wógi Zakładu Fiejeny 
w Warszawie wprowadził do 
handlu w opakowaniu własnem 
dwie surowice, _ otrzymane na 
zasadzie wymiany w myśl po- 
rozumienia z państwowemi Zå- 
kładami higieny w Pradze i Za- 
grzebiu, a mianowicie: 

a) surowicę przeciw jadowi 
żmij i b) surowicę przeciw zapa 
leniu przednich rogów rdzenia 
(choroba Heine-Medina). 


Obie surowice wypuszczone: 


będą w opakowaniu, zawierają- 
zem 1 fiolkę a 10 cm. sześć. 

Ze względu na trudność otrzy 
mania surowicy przeciw zapa- 
leiu przednich rogów rdzenia 
(Heine-Medina) i wysoki. jej 
koszt, Państwowy Zakład Higje 
ny będzie rozporządzał tylko 0- 
graniczoną ilością tej surowicy. 


"W związku z tem i w celu utrzy 


mania kontroli nad racjonalnem 
jej użyciem surowica przeciw 
chorobie Heine-Medina wyda- 
wana będzie narazie wyłącznie 
na zapotrzebowanie lekarzy, za 
kładów leczniczych lub aptek, 
ale tylko na receptę lekarską — 
skierowaną _ bezpośrednio do 


Państwowego Zakładu Higieny 


w Warszawie (ul. Chocimska 
Nr. 24), przyczem wydana i nie- 
zużyta surowica nie będzie pod 
legała wymianie po upływie ter 
minu ważności. 


nia spraw sądowych. - 
Przytaczamy poniżej cały sze 


reg przykładów. 


W sprawie o zerwanie konak. 
tu z dyrektorem handlowym Klis 
karem obie instancje sądowe zasą 


„dziły na rzecz p. K. 


Cena surowicy przeciw jado- | 


wi żmij wynosić będzie dla aptek 


zł. 4 za fiolkę, a w sprzedaży. 
detalicznej 6 zł., zaś cena suro-| . 


wicy przeciw, zapaleniu przed- 


nich rogów rdzenia (Heine-Me-- 3 n 
dina) wynosić bedzie w: detalu s 


za 1 aż 8 zł. 


160.000 złotych 


od: Zakładów Żyrardowskich. — - 
-Z- dyrektorem adtministracyjnym 
p. Waśkiewiczem trwa proces o 
120.000 złotych, 
za spowodowanie go do zerwania 
kontraktu z winy Zakałdów, nie 
chciał on bowiem, jak wiadomo, 
być powolnym i dać się używać 
przeciwko interesom kraju i 
skim robotnikom. 5 Ś 

Podobnie trwa proces z inż. Ko- 
ziorowskim o podstępnie niedora= 
chowaną tantieme., proces z vicos 
dyrektorem Garczyńskim 0 wyzů 
cie go bezprawne z mieszkania i 
złośliwe zatrzymanie zarobków i . 
składek do Kasy Przezormości, — 

z inż. Gronwaldem — o jego włas 
ne oszczędności, z p. Gebauerem o 
pensję nieprawnie zatrzymaną 
składki do Kasy Przezorności. 

W ten sposób można przytaczać 
e i setki“nazwisk z długiej 

S 
" Inna rzecz, że Francuzi z Żyrar 
dowa te same metody stosują na 
wet względem cudzoziemców: 
słynny na terenie Żyrardowa p. 
Piau wydobywał na drodze sąda 
wej należną mu pensję z kontrak 
tu, Wprawdzie pensia ta była 

niebywale wysoka, 
ale kontrakt zawarty, nawet z pa 
nem Pfau, winien być dotrzyma- 
ny. 
_ Tą samą dióca wadobywali SWO 
je należności pp. Haas. Schulz, Ro 
pinea, Baeckman, Mariage i t. de 

t. 

Nawet adwokaci musza wystę= 
pować na drogę sądową w obro- 
nie swoich praw. a chodzą wies 
Ści. że i 
wdowa po zabitym generalnym 
dyrektorze Koehlerze musiała na 
drodze sądowei dochodzić należne 

go jej odszkodowania. - 


Nie mniej liczne są również pro ` 
cesy z dostawcami i odbiorcami, 
. Przytoczonych DOZYKIAĆ ów wy- 
starczy, ażeby wykazać, że naczeł 
ną zasadą Francuzów żyrardow= 
Kich jest każdemu urwać, ile się 
tylko da i nie płacić, co się nale- 
ży. jak długo się da. 
~ Zbyteczne chyba dodawać, w 
iakim stopniu pieniactwo „zakładówi 
żŻyrardowskich neka i niszczy by. 
łych pracowników. którzy w mo- 
mencie pozbawienia zarobków 
zmuszeni są do znacznych wydał 
ków na koszta procesu. 

Ta karta działalności  Francu- 
zów w Żyrardowie powyżej odsło 
nięta, uiawnia w całej roae 7 
ści ich samowole i złośliwość, 


Czytajcie 


INO: 


cena 59 ar. 


X -2% 


Tajemnicze zn zniknięcie artystki 


od 2 dni przepadła bez wieści 


'Loda Halama 


Wezoraj: obiegła Warszawę sen- 
sacyjna wiadomość o taiemiiczem 
zagnięciu Świetne: artystki tea- 

_trów rewiowych Lody Haiama, za 
"mężnej z hr. Andrzejem Dembiń- 


m: 

Loda Halama występowała w 
obecnej rewii teatru „Rex* w solo 
wym numerze p. t. „Kochanka ban 
dyty”. W czwartek artystka przy 
była o zwykłej porze do teatru, t. 
i okóło godziny 7.20 wieczorem, 
jednakże po krótkim pobycie w 
swe. garderobie, opuściła teatr — 


jak zauważono — silnie zdenerwo-, 


wana. Tego wieczoru 

nie przybyła je na przedstawie- 
e, 

` Dyrekcia oraz koledzy Halamy 

przypuszczali, iż nagie zasłabła i 

żę znajduje się w swem mieszka- 

niu 

Od dwu miesiecy Loda Halama 
wyprowadziła się z zajmowanego 
wraz z miężem mieszkania przy uć. 
Lwowskiej 17 i zamieszkała u 
Mz zaimiużącej 2-pokojowe 
mieszkanko na 7 piętrze domu 
przy ul. Pięknej Nr. 11. 

Okazało s'e jednak, że Loda Ha- 
"lama tego wieczoru do matki nie 
" wróciła. Jak natomiast stwierdzo- 
no, jeszcze w czwartek rano cór- 


ka dozorcy tego domu, Sabina Za- 


wistowska, doręczyła służącej Ha- 


lamy kartkę treści następującej: | 


„Władzin, proszę się nis martwić 
-i mie szukać mnie“. Kartkę tę Za- 


w 'stowska otrzymała już w środę ; 


wieczorem od Lody Hałamy z po- 
leceniem doręczem'a służącei ma- 
stępnego dnia rano. 

Nieobecność artystki w mieszka” 
nit oraz tajemnicza kartka do słu- 
żące, wywołały zrozum: iate 

zaniepokojenie o los artystki, 

Powiadomiony o wypadku hr. 
Dembński oraz dyrekcia teatru 


- wszczęli poszukiwana. . 


W związku ziem tàjemaiczem 


‘gag nięciec. Lody Halamy zdoła- ] 


liśmy uzyskać pewne szczegóły, 
jene o los artystki. 


Oto, iak zeznaje dozorca domu, 


Antoni Zawistowski, Loda Hala- 
ma wyszła z domu w towarzy- 


stw'e swego męża hr. Dembińskie- 
go, około godziny 7-e. wieczorem. | 
Była niezwykle zdenerwowana, co | 


skłoniło dozorcę do wyjścia przed 
bramę. 


hr. Dembiński. 

mochód ruszył, p. Hałama pośpie- 
szyła za oddałającym autem, 

A jakby chciała je dogonić. 


Pierun wśród dzieci 


Trzy osoby zabite 


PARYŻ. 12.8. W czasie burzy, 
„która szalała nad Gonville sur Mer, 


gdzie zorganizowana była kolonia ` 


wakacyjna dla dzieci z okolic Pa: 
Tyża, piorun uderzył w grupę 150 
dzieci. odbywających ćwiczewa ZE 
manastyczne w polu. Dwoje dziec 

- Oraz ich opiekun zostało a e 
Siedmioro 
* "nyc 


Przed domem stała czar- | 
na limuzyna, do której wsiadł sam | 
W chwili, kiedy sa | 


zostało -  kontuzjowa- 


_NOWY | CZAS ZAS Niedziela, 13 sierpnia 1933 r. 


Potem podążyła do teatru, gdzie 


„zwróciły uwagę kolegów jej Za- 
-płakane oczy. 


Gdy wkrótce po- 
tem wybiegła na ulicę, widziano ią 
ma ulicą Karową w stronę Po- 


że tei chwili 
przepadła bez wieści. 


Strzał w „Italji” 
Samobójstwo sekKwestratora z Ożarowa 


Wczoraj wieczorem wesoło to- 
ny muzyki kawiarni „Italja“ w 
Warszawię przerwał suchy trzask 
strzału rewolwerowego. W przej- 
Ściu pomiędzy salą Marmurową, a 
tak zwamemi salami Wschodniem: 
zwalił się na posadzkę jakiś męż- 
czyzna, brocząc obficie krwią z 
przestrzelonej czaszki. 

_Na sali powstała chwilowa pa- 
nika. Po chwili zjawił się lekarz 
Pogotowia i ranńego oaz, 


- Piekielne ssak w Hiszpanii 
Ptaki padają martwe z żaru 


128. W- Hiszpanii | 


MADRYT, 
trwaią w dalszym ciągu ogromne u 
pały, W Kordobie znaleziono wiel 


„ką ilość ptaków martwych, które 


nie wytrzymały gorąca. Tempera- 
tura dochodzi do 45 stopni w cie- 
niu. W całym krat zanotowano li- 
czne wypadki porażenia słonęcz- 


Dnia 15-go sierpnia miasto Mitra 


| na Słowacezyźnie obchodzić będzie 
| uroczyście 


1100-letni jubileusz 
wzniesienia pierwszej Światyni 
chrześcijańskiej przez księcia Pri- 
binę. Uroczystość połączona bę- 


dzie z wielkim zjazdem organiza- 


które spotęgować mogą zaniepoko” | cyi katolickich, 


słowackich i cze- 
skich z całego niemal państwa. 
Przy tej okazjii pisma czeskie 
przypominaia, że właśnie w Mitrze 
w roku 1095 dokonał żywota Św. 
Władysław. król wegierski i chor- 
wacki, podczas przygotowań do 
wojny krzyżowei z Saracenami, w 


której miał wziąć udział jako wódz ! 


naczelny zjednoczonych wojsk | 


„władców chrześcijańskich. Pecho- | 


Swiat mały, iak park 


-Bleriot o onyen dota' ctwa 


Łondyńskie „Daily Mir'sor* 
jednym z ostatnich numerów = 


mieszcza wywiad z pionierem tor- 
| nictwa, 


słynnym konstruktorem, 
Ludwikiem Bleriot, który, pierw- 


| szy w roku 1900 przeleciał kanał 


La Manche na-matym — i jak; na 
obecny stan lotnictwa —: niepraw 


„dopodębnie prymitywnym: sanólo ' 


ciki 


Na pytanie, co w zw'azku z ńie 
dawnym rekordem Codosa i Ros- 


si — sadzi on o możliwości prze- 
lotu bez ladowania dookoła ziemi, 


leriot odpowiedział, że jest ło 
narazie absolutnie niemożliwe. Gra 
nice zasięgu obecnych Samolo- 


| 


| daiquivir wystąpiły z brzegów, zmi 


EEC 


_1.100-letni jubileusz 


świątyni chrześcijańskiej na Słowacczyźa e 


| ściele N. M. Panny, 
„fundatorem. 


| czego najlepszym dowodem częste 


| imienia wśród- Polaków.  Zródłem 


u nas jest niewatpliwie ten fakt. że 


<czysława H-go0. 


"nowych możliwości w kierunku 
"powiększenia zasięgu samolotów. 


tryczny. 


„będą mogły. czerpać energię z zie 


„nie. się. tak. „mały, iak Hyde Park“ 


p A 


Niezwykle ciekawy jest szcze- 
gót, iż artystka, wychodząc z mfe- 
szkania, zabrała ze sobą koszto- 
wności oraz pieniądze, 
. Tajemnicze zn'knięcie Lody Ha- 
lamy wywołało w sferach artysty- 
cznych Warszawy ogromne pori- 
szenia i zaniepokojenie, 


do karetki. Okazało się, że jest to 
sekwestrator z Ożarowa. Stani- 
sław Białek, lat 30, który przecho- 
dząc w towarzystwie jakizj ko- 
biety z sali do wyjścia, nagle wy- 
ciągiął z kieszeni rewolwer i nim 
zdążono mu przeszkodzić, wpako- 
wał sobie kulę w głowę. 

Ramnego w -stanie b. ciężkim 
przewieziono do. szpitala św. Ro- 
cha, gdzie mie odzyskawszy przy- 
tomności, zmarł, 


rego. : 3 

Wczoraj wisczorem Bo 
bą rozszalała się burza. Wicher 
wyrywał drzewa z korzentam', 
zrywał dachy, a wody rzeki Gua- 


szając ludność do ucieczki. Pomi- 
mo burzy temperatura me spadła. 


wany został w Waradynie w ko- 
którego był 


W Mitrze istnieje kościół pod 
wezwaniem św. Władysława, 
wzniesiony w styłu barokowym w 
roku 1702 z przepięknym ołtarzem 
wielkim z wizerunkiem Świetego 
króla. 

Cześć św. Władysława 1 i w Poi- 
sce wielce jest rozpowszechniona. 


nadawanie przy chrzcie św. tego 


tei popularności św. Władysława 


matką jego była Połka, córka Mie- 


tów nie przekraczają 16.000 kilo- 
metrów. Główną przyczyną tego: 
ograniczenia zasięgu są motory 
spalinowe, 
miei ilości paliwa. , 

Natomiást Bleriot nie wyklucza 


Możliwości te odkryje motor elek 


„Jeśli technicy potrafią skonstru 
ować motory elekttyczne;” które 


mi — to wówczas Świat nasz sta- 


twierdzi pionier sotoęż wa, 


wymagaiące  olbrzy= ` 


.jowy w Nratslavie, 


Fiotyila kajaków 


dotarła do morza 


GDAŃSK, 12.8. Dziś. okoto godz. 
18-ej przybyli do Gdańska uczestni 
cy spływu, dokonując ostatniego ę- 
tapu Tczew — Gdańsk. 

Łodzie uczestników spływu jä- 
tadowano ma przybyłe z Gdyni sta 
tki „Dar Pomorza“ 1 „Gdańsk“ 0- 
raz na holowniki „Lech“ i „Biz ra 
na których uczestnicy spływu od- 
bywają dalszą podróż do Gdyni, 


.. 
RTE e o rz) 


Aresztowania w Saksonji 


LIPSK, 12.8. W tych dniach do- 
konanosznowu w Saksonii licznych 
aresztowań Żydów, obywateli pol- 
skich, pod pretekstem rzekomej 
działalności anitypaństwowej. 


Warjać podpalił 
dom obłąkanych 
BERLIN, 12.8. W zakładzie d'a 

obłąkanych w Bremie wybuchł 
wielki pożar. Liczba ofiar dotych= 
czas nieznana. 

Ogień został podłożony przez je< 

Św z chorych. 


Sport 


- Dziś w niedzielę, w ramach słowiafi 
skiego turnieju piłki nożnej w Nitrze 
o puliar, ufundowany przez zarząd kra 
walczyć będzie 
mistrz Połski, Cracovia z zagrzebską 
Concordią. 

W poniedziałek Cracovia zmierzy 
swe siły z Bratisłavią, a we wtorek, z 
Nitrą. 

* 


--W dniu 15 b. m: w Helsingiorsie ro- 
zegrany zostanie bieg na 3 kim, w 


"którym startować będzie elita fińskich 


biegaczy. 

Do biegu tego zgłosił się również 
Nurmi, który zresztą oświadczył, że 
nie jest pewny w biegu tym zwycię- 


stwa i raczej sądzi, że większe szanse ' 


mają Legtinen czy Isohollo. 

Nurmi na start w biegu tym zdecy» 
dował się dlatego, że — jak sam o- 
świadczył — posiadał on przez 10 łat 
rekord świata na tym dystansie. Re- 
kord ten odebrał mu Kusociński, Obec 
nie Nurmi pragnie wrócić posiadanie 
tego rekordu z sg 


W piątek wieczorem przyleciała do 
Brukseli samolotem z Kopenhagi zna- 
komita polska lekkoatletka, Stanisława 
Walasiewiczówna. 

Przybyła również pociągiem z Pol- 
„ski — Wajsówna. Obie nasze zawod- 
niczki startować będą w dniu 13 b. m. 
jw Brukseli w międzynarodowych za- 
wodach. 

Walasiewiczówna jest w doskonałef 
formie. Pierwsze. treningi na stadionie 
brukselskim zadowoliły ją. Zgłosiła 0- 
na udział do konkurenci? następują- 
: 100. 200 i 800 mtr., oraz skok 
wdał z rozbiegu. Wajsówna bierze u- 
dział w dysku i kuli. © + 

Zainteresowanie Walasiewiczówną 
“ogromne. Zdumienie wywołała w pras 
sie wszechstronność Walasiewiczów= 
ny. jedynej zawodniczki, która obok 
»sprintów zaatakuje. dystans długi. 


Program _ kolarskich _ mistrzostw 
świata, rozpoczynających się dziś, w 
niedzielę, w Paryżu. iest następujący: 

Niedziela — finałv RE ama- 
torów i zawodowców - - Poniedziałek 
— mistrzostwa. szosowe amatorów i 
zawodowców. Wtorek — długodystan- 


-sowę mistrzostwa torowe asów i 


zawodówców. = 
We wszystkie trzy dni. < r02etyw= 
ki o mistrzostwo w piłce rowerowej, 


NOWY CZAS Niedziela, 13 slermla 1933 e. 
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Miasto Mysłowice 


udziela gwarancji podatkowych Genfralnej Targowicy ? 


" Nasz artykuł o dwóch miarach 
stosowanych przez mysłowicki u- 
rzad skarbowy przy Ściąganiu na- 
ieżności podatkowych z tamtej- 
szych płatników wywołał tak wiel 
kie poruszenie i odgłosy jakichśmy 
migdy nie oczekiwali i nie spodzie- 
wali się. 


Trudno nam rejestrować wszyst 
kie otrzymane odgłosy w tej spra 
iwie o której sądziliśmy, iż ze wzglę 
du na źródło informacyjne (kupie- 
ctwo) stanowi publiczną tajemni- 
<cę. Zanotować wszakże należy, że 
ujawnienie faktu. iż Centralna Tar 
gowica Mysłowicka uzyska'a spe- 
cjalne ulgi w formie zawieszenia 
postępowania egzekucyjnego, spo- 
. tęgowało rozgoryczenie. 


Ostatecznie — powiadają ludzie, 
rozumiemy, że i 
pewne instrukcie w kierunku egze 
kwowania należności  podafko- 
wych. i nie można na karb same- 
go tylko urzędu kłaść winę za sto 
sowanię z całą surowością prze- 
widzianych rygorów. ale skąd za- 
tem bierze sie ta dziwna wyrozu- 
miałość wobec przedsiębiorstwa, 
które wogóle nie powinno mieć 
żadnych zaległości. 

Tajemnicę tę wyjaśnia do pewne 
go stopnia jeden z otrzymanych 
przez nas listów. Autor jego, czło 
wiek ze wszech: miar zasługuiący 
na wiarę, twierdzi. iż w sprawie 
Centralnej Targowicy interwenjo- 
wał w wydz. Skarbowym Śł U. 
W.. sam zarzad miasta. który na- 


Gorgonowa przyznała się? 
Niezbyt pewne KraKowskie sensacje 


| KRAKÓW. 12.8. — Tel. wl.— 
Jedno z krakowskich pism dru- 
kowałe ostatnio serie reporta- 
żów z więzienia krakowskiego. 
Główną bohaterką tych reporta 
żów była Gorgonowa. 

,. W dniu wczorajszym na za- 
koficzenie swej seri: pismo kra- 
kowskie przynosi następującą 
sensacyjną wiadomość:  .Jak 
twierdzą więźniarki, podczas 
jednej z awantur z towarzysz- 
kami niedoli miała Gorgonowa 
się wyrazić: 


anen 


— Ja zabiłam jędną. a one 
chcą wszystkich 
wać"... 

Powiedziane to było do sie- 
dzących razem z nią w celi ko- 
munistek. Ń 

To wyrażenie Gorzonowej 
bardzo charakterystyczne dla 
samej sprawy potwierdza kilka 
więźniarek. 

Wiadomość powvższa wywo 
lać ma odpowiednie konsekwen 
cje. 


Eksplozja balonu 
Wyprawa do stratosfery odłożona 


i BRUKSELA. 12.8. — Balon 
stratosferyczny prof. Cosyns'a 
w czasie prób przed lotem zo- 
stał poddany ciśnieniu dwóch 
atmosfer. Powłoka balonu nie 
wytrzymała ciśnienia i balon 
eksplodował. Prof. Cosyns si- 
łą wybuchu wyrzucony został 
kilkanaście metrów w górę i tyl 
ko cudem uniknał Śmierci. K Kon 


ngam 


struktor balonu odniósł ciężkie 
obrażenia, a ieden robotnik zo- 
stał zabity. 

Wyprawa stratosfervczna zo 
stała odłożona i prawdopodob- 
nie w tym roku sie nie odbę- 
dzie. Wypadek został spowo- 
dowany wadliwością materjału, 
użytego do budowv balonu. 


13 meczów p.tkarskiech w jednym inu 


Festyn sportowy w Rybniku--Paruszowcu 


K. S. „Silesia“ urzadza we wtorek, 
dnia 15-go sierpnia 1933 r. swój dorocz 
ny festyn sportowy, przewidujący od 
godziny 10-tej rozgrywki 24-ch dru- 
żya klas „a“, „B—liga*, „B“ i junio- 
rów © dyplomy, zaś o godzinie 17.30 
fea ri propagandowe pomiędzy: 

l. K. S. „Pogoñ“ Katowice — I. K. S. 
„Silesia”. 
Spotkanie to zapowiada się bardzo 


r 


interesująco, gdyż drużyny powyższe 
zdobyły w roku bieżącym wicemistrzo 
stwo klasy „a* w swych grupach i sta 
nowią przeciwników równorzędnych. 
O godzinie 20-tej odbędzie się w sali 
Kasyna Hutniczego (P. Wełna) zaba- 
wa taneczna, połączona ze strzelaniem 
o bardzo wartościowe nagrody. Pod- 
czas zabawy przygrywać będzie znana 
orkiestra PP. Szulcego z Pszowa.. 


3:36: ( ST 


Ludzie toną 


| W związku z upałam:, jakie obecnie 
mają miejsce, zdarzają się coraz licz- 
niej wypadki utonięcia w kąpieli. I 
tak onegdaj utopił się w stawie fabry 
ki farb w Katowicach - Ligocie koło 
Załęskiej Hałdy 8-letni Edward Kala, 
syn robotnika z Załęskiej Fałdy. 

i Tego samego dnia wieczorem w gli 
niankach na polach między Wełnow- 
cem a Siemianowicami poniósł śmierć 
„w wodzie Maksymilian Nawrat' z Sje- 


mianowię (Miarki 14). Na brzegu zaś 
rzeki Brynicy, już na terenie Woiko- 
wic, znaleziono ubranie zaginionego 
niedawno mieszkańca Wielkiej Da- 
brówki 26-letniego Jana Bizonia (Ry 
mera 6). 

Przeprowadzone w > aska z tem 


poszukiwania doprowadziły do wyło- 


wienia topiełca. Jak stwierdził dr. 
Morcinek z Siemianowic. 


wskutek ataku serca 


wymordo-- 


urząd posiada: 


.Bizoń zmarł HL 


mn w naa ay WZW ROZ CE AZ AZĄŻ E ZEE ZZ OZ ZZZ Z AA 10 O p 
rę 


wet zobowiązał się przejąć gwa- 
tancię za spłatę zaległych przez 
Targowicę podatków. 


Ponieważ miasto jest — o ile się. 


nie mylimy — do pewnego stapnia 
zainteresowane sprawą Centralnej 
Targowicy, interwencja taka nie 
byłaby w samej rzeczy jakimś fak 


"tem zdrożnym. Nie możemy nato-- 


miast zgadzać się na oświadczenia 
nawet tylko. odnośnie przeimowa- 
nia jakichś gwarancji. Przecież cho 
dzi tu o instytucię zupełnie prywat 
ną i obliczoną na zysk! 

Z drugiej strony dochodzą nas 


„głosy, że rzeczywisty stan intere- 


sów Targowicy, nie pozwala po- 
prostu miastu jako takiemu, na dal 
sze materjalne angażowanie się w 
tem przedsiębiorstwie. Nie rozumie 
my zatem tej pochopności. 

Jak widać z powyższego w My 
słowicach zaczyna się coś psuć. 


WROCŁAW. 12.8. — Polska 
robotnica rolna Maria Żyła, zo- 
stała ciężko pobita żelaznym ło 
mem przez niemieckiego osadni 
ka w Hayman na Śląsku nie- 
mieckim. Prokurator w Ligni- 
cy nie przyjął wniesionej skar- 


Robotnikowi polskiemu Lasz- 
kiewiczowi i jego rodzinie, za- 
mieszkałym w okręgu Oberlau 
siz na Śląsku niemieckim, ode 
brano drogą rekwizycii rowery 
jako „przedmioty stanowiące 
własność komunisty“, oraz ka- 
zano im meldować się codzien- 
nie w miejscowośc: odległej © 


DUBLIN 12.8. — Tel. wł. — 
Dziś koto godz. l w nocy de Valera. 
opierając się na przeciwterorystycz 
aej ustawie Cosgrave'a. ogłoSił za- 
kaz odbycia w niedzielę zapowie- 
dzianej parady „niebieskich koszu!%, 


Rzecz charakterystyczna. że usta 
wa, na której oparł się premier, by- 
ła w swoim czasie przez. niego jako 
Gpozyciodistę 
irlandzkich gen. 


O'Duffy zupe'nie niespodziewanie 
w godzinę później „w imię interesu 
publicznego 1 porządku“ 

niebieskich koszu! odwołał. 
Zamiast barady w przyszła nie- 


defiladę 


Rak ftamio, 


* traktowania 


i.i 


Parada „niebieskich koszul“ 


w ostatniej chwili odwołana 


zaciekle zwałczasa..: 
` Wódz faszystów 


"kosztuje rviko abonament 
su“ z dośtawą do domu, a otrzymuje sie za 
10 nietylko samą gazetę ale i raz w tygedniu 

bezp:aśnie 
wielobarwny dodatek dła dzieci 
„MOJA GAZETKA 


Pozatem zaś każdy Abonent ma prawe do 
1 A drobnego miesięcznie również 


Brutale 
ze swastyką 


LIPSK. 12. 8. „Neue Leipziger 
Zeitung“ donosi, że rada miasta Lip 
ska postanowiła na ostatniem po- 
sedzeniu zmienić dn. 1 stycznia 
1934 r. nazwe ulicv i mostu imienia 


ks. Józefa Poniatowskiego na 
„Gottschedstrasse* względnie 
„Mast szkolny”. 


Uchwała zapadła na wniosek 
frakcii narodowe - socjalistycznej 
iednomyślnie. 

Wypadek powyższy iest nowym 
dowodem zarńiku „poczucia pietyz- 
mu dla histori::i tradycii. 

Obie nazwy istniały zgóra prze 
szło 100 lat i posiadaja duże zna- 
czenie historyczne, zwłaszcza. że 
na tvm terenie w r. 1813 rozgry- 
wał się ostatni etap wałki polskiej 
kawalerii pod wodza osłaniaiaceco 
odwrót armii napoleońskej ks. J6- 
zefa Poniatowskiego. 

Całe wychodźtwo polskie obu- 
rzone iest do głebi tym wysoce 
niekulturalnym postępkiem nacio- 
"nalistów 1.pskich. 


s.e 
ram 


Pod brzemieniem gwałtów i bezprawia 
jęczą Polacy na Siąsku niemieckim 


kilkanaście kiłometrów od wsi, 
w której zamieszkują. 

Tego rodzaju szykany Są 
charakterystycznyvm objawem 
robotników pol- 
skich: na Śląsku niemi ieckim, ja 
ko represje za „przewinienia“ 
tego rodzaju, jak np. niewywie 
szenie chorągiewki ze swastv- 
ką, co utwierdza władze w sprze 
konaniu, że dany osobnik soli- 
daryzuje się z ruchem antirzą- 
dowym. Zaznaczyć należy, %6 
Laszkiewicz do żadnych stowa 
rzyszeń ani organizacyj komi 
nistycznych nigdy nie należał. 


dzielę. odbędą się. we wszystkich 
miastach ł wsiach Irlandii urządzo- 
ne przez faszystów uroczystości Ku 
czci założycieli państwa irlandzkie- 
go. 

W ciągu aocy rząd wydał ostre 
zarządzenia ochronne, które rów- 
nają się faktycznemu stanowi obie- 
żenia. Z rozmaitych miast Ściągnie- 
to do stolicy Irlandii samochody pan 
ceme i wielkie ilości policji. 

"Woiska w wieikich koszarach w 
Carragh otrzymały rozkaz utrzy- 
mywania pogotowia marszowego. 
Wskutek odwołania parady sytua- 
cia uległa lekkiemu odzoreżeniu. 


tak wiele... 


. Nowego Cza- 


> i EE, bezplatnie i 
"jeszcze Oz Š zamow zbosamemii 


Gandhi. przed. 30. laty Trudno w. owym europeiczyku rozpoznać -dzisiejszegu 
Mahatmę przywódcę lndyj. Na zdięciu siedzą od prawej: sekretarka. Gan- - 
Er ; dhi i iego długoletni przyiacieł — Polak. 5 > 


TASTA 


NOWY CZAS . Niedzieła, ł3 si 


Żagłówki 


erpnia 1933 r. "Nr. -222 


ratunkowe u boku wielkiego transoceanicznego parowcą 


Ra 8 or - E > 8 z 
ago zaaresztowano kitka młodych dziewczat, najgorętszych uczest” | 7 młodych „gwiazdek“ kinowych w. Hollywood, Świeżo zaangażowanych - 
 miczek strajku w fabryce wyrobów tekstylnych 7 i A E 


Może wśród nich kryją się nowe sławy Światowe? -< 
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O ZER OZ ZLOZZZÓ ZE 


d'a wszysżk ch 


JOZEFA GAWEDY 
zatruwa zgodne współżycie dwojga 


Rodzi Szu. Pan wszystkim mą- 
drzę i rozsądnie we wszelkich spra 
wach, to i ia pewien jestem tego, że 
i dla mnie zriajdzie się jakaś rada ua 
moją pystaką i upartą teściowę. 

Jestem już pięć lat żonaty i mie- 
diugo właście będę obchodził pię- 
cioiecie mej kalwarii współżycia 
pod jednym dachem z teściową. 

Mieszkam cały czas u rodziców 
żony, bowiem 9 mieszkanie w na- 
szej miejscowości trudno. 

Pracuję i zarabiam około 180 zł. 
miesięcznie i mam jedno dziecko, 
więc utrzymanie jak na dzisiejsze 
czasy, ma u mnie jakiej takie. 

Podkreślam, że teść mój jest bar- 
dzo: rozsądtiuym człowiekiem, ale 
za to teściowa... 

Lubi niepomiernie plotkować i 
jest niesłychanie ciekawa, a poza= 
tem pyskata, że aż strach. Doma- 
ga się, by robić tak jak oma tylko- 
chce, a w razie oporu następuje bu- 
rza. 

Zatruwa mi życie, kiedy: widzi, 
że myję się z ogólnego brudu po raz 
trzeci czy czwarty za dzień, uwa- 
żając to za. luksus i marnowanie 
mydła... Przy każdym zapaloaym 
przezemnie papierosie robi się je) 
na czole „Biigelfalta'*.i miele pod 
moim adresem stek wyzwisk, a 

„ przecież jestem nader -skromnym 
palaczem inie przepalam więcej, 
jak majwyżei 10 zł. miesięcznie. 

Piactwa i kwiecia nie lubi, radja 
zaś nienawidzi. Kiedy wieczorem 
chcę posłuchać jakiej pięknej audy- 
cii, to takie piekło robi, że aż czło- 

-wiekowi życie mierznie. 

Lubi nawet - podsiuchiwać pod: 

drzwiami mego „pokoju sypialne- 


g0... 
Trudno to wszystko opisywać, a= 


le doprowadziła mnie do tego, * że 
albo sam znajde się wkrótce w Ry- 
bniku, albo też spiorę moją teścio- 
wą po buzi aż miło i póidę sobie w 
Świat. 

Nigdy życie nie było dla moie ra- 
jem i często spotykały mnie zawo- 
dy i gorycze, jednak dalsze pożycie 

pod jednym dachem z teściową jest 
dla mnie piekłem nie do wytrzy- 
mania. 
Stały czytelnik z, Janowa. 

-W warunkach przez Pana opisy 
wanych jedynem racionalnem wyi 
pa NS, 


Rewizja u znanej 
przemytniczki 


Funkcionariusze . Straży granicznej 
przeprowadzili wczoraj w  Szarleju 
czwartą z rzędu rewizję domową u 
znanej | niepoprawnej przemytn:czki 
Rozalii. Burgielowei (ul. Mickiewicza 
7). Znaleziono tam 20 kg. rodzynek i 
szereg przedmiotów pochodzących z 
przemytu. Ponadto zastano w jej mie 
szkaniu: znajdującego się tam właśnie 
„odbiorcę, Franciszka Siudakąa. który na 
bywał większe ilości towarów. 

Zaznaczyć należy, iż Burgielowa zai 
muje się notorycznie przemytem, a po 
nadto „melinuje” u siebie w domu- po 
deirzane indywidua, należące do wiel 
kiej spółki groźnej bandy szmuglet> 
skiei. 

Sprawą Burgielowej zajmie się w 
dniach najbliższych pol:cia. 

W związku ze sprawą Burgielowei 
przeprowadzono wczoraj również re- 
wizię: domową u Józefa” “Moja, który” 
-iest jednym. z głównych członków . 


: wspomnianej szajki przemytników. Zna : 
leziono. u niego -25 kg. rodzynek i ca 

- łą masę. przed. otów pochodzenia za 
granicznego. 


| 
: 


| 
z 
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ściem jest wyszukanie sobie włas 
nego mieszkania. Może mógłby 
Pan otrzymać „mieszkanie służbo- 
we? Proszę do nas w tej sprawie 


jeszcze- napisać i podać, gdzie Pan - 


pracuje. Jeśli zaś firma gdzie Pan 
jest zatrudniony nie dysponuje 
mieszkan ami służbowemi. to mo- 
że mógłby Pan dostać gdzieś w o0- 


kolicy. Z zarobioną przez Pana 
kwotą śmiałoby sobie żona dała 
radę, zwłaszcza jeśli zdołał się 


Pan przez te pięć lat nieco zago- 
spodarować, Tymczasem zaś niech 


1933 T. 


Pan przeniesie radio do s'ebie do ; 


sypialni i tam słucha audycji, zaś 
kiedy teściowa będzie sypać wy- 


"zwiskami pod Pańskim adresem, 
gdy znajdziecie se w jednym po? 


koju z okazjii posiłku lub t. p., to 
proszę pod żadnym warunkiem nie 
odpowiadać j albo czytać w tym 
czasie gazetę, albo też wyjść do 
siebie. Kiedy. przekona się. że wy 
zwiisika iei na Pana nie działają, to 
zmuży się i przestanie. 


„NA GWOŻDZIK: 
Współczując z Gawęda z racii o- 


Awantura o wikt 
w ochotniczej kolumnie robotniczej 


W godzinach: popołudniowych u- 


biegłego piątku przyszło "do wiel- 


k'e: awantury w ochotn tniczej ko- 
lumnie robotniczej w Mysłow: cach, 
składającej się z 300 ludzi. Awan- 
tura wymikła w czasie * rozdziału: 
porcji obadowych z podburzen'a 
kilku niezadowolonych, uskarżają- 
cych się na rzekomo zły wikt. 


"Na miejsce przybyła policja, któ. 
ra awanturę zlikw'dowała. 

Ponisważ przeprowadzone do- 
chodzenia ustaliły, że narzekania 


ma wikt były niesłuszne, a organi | 


zatorom chodziło tylko o wywoła- 
nie fernientu, 40 ludzi zamiesza- 
nych w tę historie z miejsca zwoi- 
miono. 


AR ZŻZZ A 


Wielka banda przem tników 
pod strzałami straży granicznej 
Jedna kobieta zabita, 2 hersztów ujęfo 


czoraj późnym wieczorem zau 


ważyli patrolujący .strażn cy: grani- . 


azni przekradających się przez zie 


loną granicę na odcinku. ‘Brzezin 


Śląskich bandę przemytniczą, zł0- 
żoną zgórą z 40 osób.. Kiedy. na 
wezwanie do zatrzymania się prze. 
my tnicy nie reagowali, rozbiegając 
Się dla utrudnien'a pościgu na wszy 


stikie strony, strażnicy ścigając 
przemytników oddali za nimi 16 
strzałów, z których jeden koło 


dworca kolejowego rant śmiertel 
nie Apolonię Piwnik z Będzina (Ry 
nek 8). 


-Ranna przemytniczkę przeniesio- 
no natychm ast do budynku trze- 
ciego posterunku kolejowego, je- 
dnak - Piwnikowa zmarła "przed 


wa Manterego z Gródka pod Bę | 
_dzinem, reszta przemytników wo- 


-): 36 ( 


"przybyciem lekarza i księdza, í 
W- wyniku dalszego pościgu przy 

trzymano dwóch hersztów bandy, 

Stanistaka Wa' 'czaka i Władysła- 


bec nikłych sit straży  gramiczne: 
zmikła pod osłoną nocy, porzucając 
jednak w ucieczce sporo przemy- 
conych towarów. 

Na trasie ich ucieczki znaleziono 
khnkanaście worków pomarańcz, ro 
dzynek i bananów. kilka worecz- 
ków mąki kokosowej, większą i- 
lość maggi i t. p. 

- Zwłoki zastrzelonej przemy tnicz 
ki pozostawiono do czasu przyby- 
cia na miejsce komisii sadowo le- 

karskiej, 


* ięźn owie akt nl Zz bani 
będą użyci do robót przymusowych 


Według niestwierdzonych pogło- 
sek wywiezieni onegdaj -siednioma 
wagonami z Bytom a więźn'owie 
polityczni, pocliodzący ze Śląska 


Opo:skiego, wśród których była 
wielka iłość Polaków wobec zli- 
kwidowania głównego obozu kon- 


| 


zł. 100.000 


| Poszukuję spólnika z gotówką. dla przejęcia. 
wyłącznej sprzedaży całej produkcji węgla: 

Kopalni: górnośląskiej. Spieszne oferty za | 
> oso. do Amnesia e ez R 


centracyjnego dla więźniów w Dür 


 rgeu koło Wrocławia zostali skie- 
rowami do obozu w Osnabrück (Wir 


tembergia), gdzie zostaną użyci do 
robót przymusowych przy ear 
taciach mor wowych. 


ipl 


trzymania listu od p. -Maksymiliana 
ze Lwowa, wyraża p. A, M. z Ridy 
przekonanie, że lepiej, iż sytuacia się 
wcześniej wyiaśniła i p. Maksymilian 
mal możność przekonania się zax 
wcząsu, że wspomniana pani nie byx 
-taby dlań odpowiednią partią, bos 
i wiem przeciwieństwa rasowe /musiau 
łyby wnieść z czasem tak silne dyso< 
| nanse, że wspólne pożycie byłoby u 
| n.emożliwione. Najmądrzej zaś byłow 


by: — konkluduje p. A. M. gdyby p 
Maksymilian zawiesił swój list nrzed 
wysłaniem „na gwoździk* j 


0% 0 


ista wygrana 
u Kaftala 


Jak: dowiadujemy się padła w 2-gim 
dniu ciągnienia IV-ej klasy- 27-ej Los 
į terii większa wygrana zł. "20,000 . na 
Nr. 112666. Jest to zatem. pierwsza jaś 
„skółka na horyzoncie mebywałej fali 
wygranych, padających stale w tej .po= 
_ pularnej Kolekturze pierwsza radosnal 
nowina dla licznych graczy tej popu 
Jarnej Kolektury. w której padła. jak 
powszechnie wiadomo naiw'c*s7a > 
grana 1,000,000 zł. 


SZ 
- Wierna fró c 


Na odcinku granicznym koło Bucha 
| cza ujęto wczoraj wieczorem trójkę 
godnych kompanów: - Stanisława Sa- 
czewskiego, Władysława Kadłubieca 4 
„Stanisława Węgrzyna (wszyscy z Bo 
"brownik), przy których zmaleziono. 
większą ilość rodzynek i sącharynya 
Do zatrzymania uporczywych przes 
*mytników musiano użyć broni palnej, 
strzały jednak nie okaleczyły nikogo. 

Koło Kamienia. zaś Straż graniczną | 
- przytrzymała. minionej nocy 'Edwałda ` 
. Kurpanka z Katowic, któremu odebra 
no duży transport pomarańcz. ©, j. 


EESO ATEEN 
Letnia Zabawa Taneczna 

W poniedziałem 14 sierpnia 1933 r. 
odbędzie się na sal! restauracji parku 
„Kościuszki* (dawn. Noglik) w Kato= 
wicach, ZABAWĄ TANECZNA urząs 
dzona przez Towarzystwo Gier i Wy! 
cieczek . Silezia“ w Katowicach z oka 
zj. rocznicy istnienia towarzystwa. 
Urozmaicony program połączony z nie 
spodziankami zapewni uczestnikom 


"przyjemne spędzenie. wieczoru letnie. 
go. Początek ME o godz 20- -ei 


Nemiec chciał anehiudaó i 
- drogowskaz 


-Z wielu rzeczy chcieliby nas sym 
patyczni sąsedzi wywłaszczyć, ala 
mieszkaniec Król. Huty, p. Józef 
Stahl, stanowczo przesadził. Kie- 
dy miał bowiem tego w czubis uła 
„sę: stiącego na ul'cy. Bytomskiej 
przed restauracią „pod Flotą“ dro- 
gowskazu i ile mu sił starczyło w 
plucach. wykrzykiwał: „Das muss 


nach Deutschland gehören! Sprze ża 


c'wiła się temu policja, która 
T p. Stahla A RA 


a AA rocka kto wies 
i dzieć, «© p. Stahl pod swoim żąda- 
"niem rozumiał, bo kto po trzeźwe= 
nu myśli, popiianemu... 


ORAS RZADA 


"NOWY CZAS IS Niedziela, | 13 3 sierpnia 1933 r. 
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Ludzie, wyrzuceni jak torpedy 


z zatopionej łodzi podwodnej 


Polski okręt szkolay „Dar Pomo- 

tza“ zawitał w RER dniach do Gdy 
ni, wracając z kolejnej podróży ćwi 
czebnej z wychowankami Szkoły 
Morskiej. 
„Dzień Pomorski“, poświęcając no 
itatkę o powrocie naszego okrętu 
szkoiaego do portu macierzystego, 
przytacza zarazem krótki życiorys 
iezo dowódcy kpt. Maciejewicza. 
' Życiorys ten obfituei w tak nie- 
wwykłe i sensacyjne szczegóły, iż 
prześciga aaibardziej dramatyczae 
scenariusze filmowe. 

Godzi się więc przytoczyć po- 
krótce frapującą kartę z życia dziel 
meog dowódcy „Daru Pomorza“, są 
ijest ona bowiem o tyle niezwykła, 
iż kpt. Maciejewicz jest pierwszym 
rw dziejach żeglugi. podwodnej ka- 
pitanem, który uratował się wraz 
3 załoga z zatopionej łodzi podwo- 

nej. 

W czasie woiny kpt. Maciejewicz 
był oficerem w rosyjskiej marynar- 
ce woiennej. Po przejściu szeregu 
szczebli w hierarchii morskiej — 
kpt. Maciejewicz objął stanowisko 
starszego oficera na łodzi podwod- 
nej. 

Podczas maaewrów w okolicy 
Kronsztadtu zdarzyła się katastro- 
fa. Łódź podwodna, na której był 
kpt. Maciejewicz, zatonęła nagle z 
mewiadomych przyczyn na redzie 
Kroasztadtu. 

Fliobowa wieść lotem błyskawi- 
cy rozeszła się po wszystkich od- 
działach floty w Krousztadcie i do- 
tarła do Petersburga, wywołując o- 
grome wrażenie i rozpacz. 

Próby natychmiastowego ratun- 
"ku były nadaremne, bowiem łódź, 
` pogrążona była na znacznej złębo 

kości. 
` wiedząc nic 0 nieszczęściu wyszła 
do portu na spotkanie męża. 
„Idę do portu — mówiła znajo- 
"mym. — "gdyż maż wraca z mane- 
wrów“. A znajomi już wiedzieli, że 

kapitan Maciejewicz znajduje się 
w stalowej trumnie na dnie morza, 
z którei nikt eszcze nie wrócił. 

A on iednak powrócił. 

W zatopionej łodzi 
sie dantejskie sceny, 

Zapas powietrza wyczerpywał 
> się, ludzi ozafneła panika przed 

śmiercia. która zbliżała się szybko 
i n euchronnie. 

Minuty i godziny powolnego Ko 

nania staty se piekielnym koszma 
"rem. 

Nie mogac owładnąć nad grozą 
położenia. komendant łodzi—wobec 
zupehiej beznadziejności sytuacji 
pope'uił samobójstwo, a za jego 
przykładem kilku marynarzy. 
„Wówczas starszy oficer kpt. Macie 
jewicz objął dowództwo i wpadł na 
pomysł, który okazał się zbawien- 
nym. 

Wysttzeliwał on pokolei mary- 
"marzy z aparatu torpedowego, wy- 
puszczając równocześnie część zgę 

szczonego powietrza. 

,  Marynarz „żeglował* w bani po- 
- wietrznej na powierzchnię morza, 
gdzie wyławiały rozbitków statki 
ratownicze. 

W ten sposób prawie cała załoga 
została uratowana. A ostatni. wydo- 

byt się z okropnej uwięzi kpt. Ma- 
cieiewicz. 

_ Zostaje tajemnicą dzielnego kapi 
„tana. w iaki sposób, bez niczyjej po 


odgrywały 


mocy wydnbył się z łodzi mimo ci-. 


Śnienia wody o sile kilku atmosfer. 

Oto fragment nie ze scenariusza 
filmowego. łecz z najprawdziwsze- 
"go przeżycia obecnego dowódcy 


Żona kpt. Maciejewicza nie: 


maeneene A A ZA 


„Daru Pomorza“. 
Pod kierunkiem tego bohaterski 
go i doświadczonego kapitatra uczą 


się dziś przyszli oficerowie, jak na 
leży żeglować po morzach i poko- 


aywać siły żywiołów. 


Polak wszedł Go Mię czynarodaweg0 
Komitefu Skauitowego 


(HAP). Jak podawaliśmy po- 
przednio w dniach 7 i 8 obradowa 
ła w Gódólló na Wegrzech Mię- 


dzynarodowa Konferencja Skauto- 


wa. W pierwszym dniu obrad 
pierwszy referat wygłosił Polak, 
harcmistrz Wołkowicz, o wymia- 
nie młodzieży. Referat spotkał się 
z wielkiem zainteresowaniem il- 
czestników konferencji. czego do- 
wodem była żywa dyskusja i u- 
chwalone rezolucje. 

W drugim dniu wygłosił referat 
harcmistrz dr. Strumiłło z Mysło- 
wic. Ogółem na 13 referatów. Po 
lacy wygłosili dwa referaty, przy 
czem dr. Strumiłło wybrany był 


| 


Jil 


na członka Komisii wniosków i re 
zolucyj. Popołudniu odbyły sę wy 
bory członków do Międzynarodo- 
wego Komitetu i na 9 wolnych 
miejsc jedno miejsce otrzymali Po 
lacy. Do Komitetu po raz pierwszy 


„w historji harcerstwa wszedł Po- 


lak w osobie haremistrza Rzplitej 
d-ra Strumiłły. Następna konferen 
cia odbędzie się w Szwecii. 

W przemówieniu na zakończenie 
konferencji gen. Baden Powell kil 
kakrotie podkreślał znaczenie pra- 
cy harcerstwa polskiego dla ogól- 
noświatowego rozwoju skautingu. 
Specjalnie polecił wszystkim zwró 
cenie uwagi na szybownietwo tak 
wysoko postawione w Polsce. 


Szczęście nieoczekiwane 


Aniek zrozumiał, że wszystko się 
skończyło ze śmiercią ojca. Skończyły 
się jego marzenia o przyszłości, o sła- 
wie, o laurach artysty. Patrzył na 
skrzypce zamknięte w ciemnym fute- 
rale j grzebał je własnym smutkiem i 


| rezygnacją. 


Przypomniał sobie powoli i wyraźnie, 
jak. to ręka ojcowska tkladata palce 
syna na sinyczku, słyszał takt wybija- 
ny nogą cierpliwie, aż do zrozumienia. 
A potem dlugie lata, w których robił 
szybkie postępy. Oiciec stawał neraz 
przed nim i z miłością w oczach po- 
wtarzał: 

— Będą z ciebie ludzie, Antek, 000, 
będą! 

A teraz co? 

— Tak synku, niema mowy narazie 
o konserwatorium. Trzeba myśleć prze- 
dewszystkiem o tem, żeby jakoś wyżyć. 
Skończyłeś już. 19 lat, musisz jakoś za 
robić na siebie. Może się dostan:esz 
do jakiejś kawiarni łub cukierni? Ja 
nie podołam sama. 

Antek wiedział z jakim trudem przy- 
chodziły matce te słowa, więc milczał, 
czując wyraźnie ostre, mocne, żaciska- 
jące się koło serca pazury rozpaczy. 

Nazajutrz rozpoczęło się poszukiwa- 
nie. 

Wszędzie to samo: 

— Drogi panie, zespół mamy już zą= 
mknięty, szkoda wielka, ale... 

Antkowi głowa coraz niżej opada na 
piersi. 

Któregoś dnia głęboko zamyślenezo 
w czasię wędrówki za zarobkiem, przy- 
wrócił do przytomności znajomy głos: 

— Antek! dokąd tak? I o czem tak 
myślisz, że ludzi nie widzisz koło sie- 
bie? 

— Wacek, jak się masz?... a no wi- 
dzisz, szūkąm posady w jakimś zespole 
kawiarnianym. Trzeba zarabiać, o kon- 
serwatorium niema mowy... — kończy! 
ciszej. 

Wacka aż poderwało: 

— Widzisz ty mruku, nie mogłeś dać 
znać wcześniej? Właśnie mam dla cie- 
bie takie miejsce. W „Grand Pałace* — 
wał zaraz! Poszukują skrzypka ,„z nert- 
wem“. 

Antek wchodzi do olbrzymiego hal- 
lu. Serce bije mu mocno. Czy się aby 


uda? 
3% 

Udało się. Przyjeli. Matka popłaka- 
ła się z radości. Antkowi tylko jedno 
błąkało się po głowie. Ojciec... Konser- 
watorjum... sława... skrzypek kawiar- 
nianv... to wszystko... 

Wśród kolegów prędko wyrobita się | 
o nm opinia. Wyczuł w mim — „site“. 


a O O OT A a e A A aae Z EZ Z ZZ 
za 7 ZZ W z 


On tymczasem zatracał się w sobie 
coraz bardziej. 
a zmarnuje się... 
mnie nie będzie... 

Którego wieczoru miała być transmi- 
sia zagranicę muzyki lekkiej z „Grand 
Palace“. Powierzono mu piękne solo. 
Od rana już ręce latały mu ze zdener- 
WSK 

— Jak to wyjdzie? Europa będzie go 
słuchać. Zapowiedzą jego naźwisko. 
Młodzieńczą pierś rozpiera duma pierw 
szego występu. 

Wieczór. Gwar na sali “jak zwykle. 
Piękne kobiety oplatają go spojrzenia- 
mi. 


lata lecą, nic ze 


Antek tego nie widzi. Czeka. 


Nareszcie. Przycisnął skrzypce moc- 
niej do sielbie, dotknął je pieszczotli- 
wie smyczkiem. Popłynęła melodja. 
Zaperliła się, rozwinęła i leciała w 
Świat Śpiewając tęsknotę jego serca, 
barwę jego uczuć j uątchnienie. Antek 
grał. 

Mikrofon czuwał į przekazy wał świa- 
tu talent młodego skrzypka. 

W kilka dni później wręczono mu 
wieczorem na dancingu list. 

— List? Do mnie?.., z Francji? — To 
chyba omyłka. 

Niecierpliwemi rękami rozdziera ko- 
pertę. 


„.. jest pan jednak napewno młody. 
Słuchałem wczoraj transmisji z Polski 
i zastanowił mnie talent pana. Jeżełiby 

pan chciał kształcić się pod mojm kie- 
eR w Paryżu, we wsžytskiem pa- 
nu dopomogę...* U dołu nazwisko słyn- 
nego skrzypka Polaka. 

Antek już nie nie wie. Litery tańczą, 
zezują, nie może wyczytać do końca. 

Jakże niespodziewanie przychodzi 
szczęście. 

eTgo wieczoru Antek grał niesiony 
skrzydłami marzeń. Nie widział niko- 
go, wpatrzony z miłością w mały mi- 
krofon, zawieszony tuż przed orkie- 
strą. Grał tylko dla niego. Dla niewiel- 
kiego krążka, pozornie mar:wego. 

— To ty, to ty mnie iratowałeś... 


CES 
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Za uratowanie 
rozbitków „N emna“ 


Z końcem b. m. przybywa do Gdy- 
ni parowiec  „Krouprincessia Marga- 
rela“, który w ub. roku wyratował zało 
gę polskiego parowca „Niemen“. W. 
związku z tem przygotowuje się w 
Gdyni uroczyste przyjecie, podczas 
którego udekorowani zostaną tzłonko 
wie załogi, wybawcy rozbitków „Niem 
na“, 


> 
Katasirola samoloiu 
aeroklubu śląskiego 


W godzinach w eczornych ub. 
piątku spadł na zie.ony teren mię- 
dzy Muchowcem a Murckmi koło 
Katowic samolot Aeroklubu Śląs- 
kiego pilotowany przez ucza a Fry 
deryka Stowacza. | 


Upadek, który nastąpł z Wyso- 
kości około: 100 metrów nie był na 
szczęście zbyt groźny w następ- 
stwach, bowiem pilot wyszedł zu- 
pełnie bez szwanku, a tylko aparat 
przekoz'ołkował sę przy zetknię- 
ciu z ziemią i został uszkodzony. 

Wypadek nastąpił z powodu 
przerwania dopływu benzyny do 
motoru, co wynikło skutk' em u- 
szkodzęna przewodu. 


SSG ta) Re 


Ostatni z bandy fałszerzy 


Z Bielska donoszą: W wyniku 
długotrwałych poszukiwań został 
aresztowany znany i poszukiwany 
przez polioię przestępca Emanue' 
Loszka z Dziedzic, który trudnit 
się wyrabianiem i puszczaniem w 
obieg fałszywych monet 5 1 10- zło- 
towych. Wspólników jego zdoła- 
no już przedtem wyłapać, jednak 
on sam ukrywał się z powodze- 
n em przez dłuższy Czas. i 


Pon'eważ Loska przyznał się we 
wstępnych dochodzeniach do za- 
rzucanego mil czynu, przekazano 
go w ręce władz sądowych. Wsku 
tek aresztowania Loska cała szai- 
ka falszerzy pieniędzy z Dziedzic 
została zlikwidowana. 


—(:)— 


Rewident postrzelił 
przynadkowo kasjera 


Z Lublińca donoszą: Przy prze- 
prowadzaniu rewizji kasy kolelo= 
wej na stacji w Rusinowicach, le- 
Żącej na lnii Lubt'niec Koszęcn 
zdarzył sę nieszczęśliwy wyPa- 
dek. 

Przeprowadzający rewizię kasy 
urzednik Heiman z katowiok'ej dy- 
rekcji ko'ejowej, ogląadaiąac leżący 
na stole rewolwer służbowy kase 
ra Karczaka, oddał przez przypa- 
dek strzał, który ranł kas'era w 
lewą nogę. Rana na szczęście, 0- 
kazała się niegroźną. 


Najszczelniejszy dch z czystej Blach 


cynkowej! i 


` Wy aśnienia — Ofertv 


„Błacha Cynkowa” 


Sp. Z ©. 0. 
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Oszust o. dziesiątkach nazwisk 


zawierał śluby w różnych miastach kraju 


Ę Krakowskie władze śledcze prze 
„kazały. sądowi warszawskiemm Lej 
bę Lieberfreuda vel Dawida Syftz- 
„Ma, mieszkańca Krakowa, który 
" występując pod różnemi nazwiska- 

mi. 

w szeregu miast polskich zdołał 
pozawierać śluby rytualne, oczy- 
wiścię naciągając kobiety, które po 
ślnbiał. 

Lejb Lieberfreud vel Dawid Syf- 
ten po przywiezieniu do Warsza- 
wy osadzony został w więzieniu 
ną ul. Dzielnej. 

' Dotychczasowe śledztwa ustali- 
ło ponad wszelką wątpliwość, że 
oszust po zawarciu, rytualnego slu- 
bu 

okradał swe poślubione żony 
z sum posagowych i uerzskał do co 
raz to innego miasta, by tam znów 

zułkać nowej ofiary. 

W ten sposób zawarł on związki 
małżeńskie w Warszawie, Bochni. 
Łodzi, Będzinie, Lwowie. "Krako- 
wie. Berlinie r Wrocławiu. Ostat- 
mi związzk małżeński z nięiaką He- 
leną Mandelówną z Warszawy 
doprowadził go za kratki wiezien- 
ne. Tak iak į w innych wypadkach 
Lieberfeud po zawarciu ślubu 

zabrał posag i uciekł 

w miewiadomym kierunku. Wdro- 

. żono iednak śledztwo i poszukiwa- 
nia doprowadziły wreszcie do uię- 

. €a niebezpiecznego oszusta 
-. | osadzenia go w więzieniu. 
Lieberfreud odpowiadać bedzie 

zą kilkakrotuą b'gamię oraz. 


Biuźnierca 
opowie przed sadem | 


Ciskawem byłoby studium psy- 
chologiczne, stwierdzające skąd b'e 
rze się u niektórych zwycza: mic- 
szania Pana Boga do ordynarnych 
sąsiedzkich kłótni. 

Już zupełnie niepoiętym iest po- 
stępek Jerzego Pypłacza z Król. 
Huty (Grunwaldzka 3), który z o- 
kazi „rozstawiania po kątach“ fa= 
milii sąsiadce Joannie Pawełkowet 
b'uźnił przeciwko Bogu i Ojezy- 
, śmie. 

Niepiękny, ten postępek opisano 
„długo i szeroko w protokóie poli- 
„cyjnym. 


Przy objawach przeczułenia, uczuciu 
strachu, bezsenności, dołegliwościach 
sercowych, ucisku w piersiach natural 
na woda gorzka -Franciszka - Józeia 
ożywia krwiobieg w organach podbrzu 
sza i działa przez to uspokajająco na 
p zenia w nich. 


£4 + A te e e 
Pierścień lepiej msó 
LJ PASA 4 
niż chować go 
dla złźodziejów 
Do mieszkan'a Antoniego Zmar- - 
złego w „Król, Flucie (Gimnazjalna 
25) włamali się wczoraj popołudnia 
jacyś nieznani sprawcy, któfzy po 
wyłamaniu drzwi spiądrowali po- 
- koje zabierając z niezamkniętej sza 
SĘ 135 zł, w gotówce i cenny pier- 


ścionek z. brylantem „oraz złoty . 
Tafienszek wartości 500. zł 


za Sprzeniewierzenie setek dola- 


rów 
wpłaconych mu tytułem posagu. 


Należy oczekiwać, że w naibhż- & 


| szych dniach zgłosi się jeszcze sze 


reg ofiar fantastycznego poligami- 
: sty 
Jedna z ofiar, Helena Mandslba-- 


umowa, 
rozwód, który w tych dniach be- 


wystąpiła do rabinatu o 


dzie udzielony w więzieniu: „PTZY, 
„uł. Dzielnej. 


Fikcyjne ubezpieczenie w Kasie Chorych 


przedmiotem długotrwałego procesu 


W ostatnich czasach mnożą stę | baum. 


w sądach sprawy wytaczane przez 
Kasę Chorych przeciwko praco- 
dawcom na tle fikcyjnego ubezpie 
czenia pracowników w Kasie. 

Jedna z -© eliarakterystyczniei- 
szych zna'azła rozstrzygnięcie w 
Sądzie Naiwyższym. 

Oto niejaki Rafał Nosak właści- 
ciel sklepu spożywczego w War- 
szawie ubezpieczył w roku 1927 
pracowniczkę swoją Reginę Adams 


Dużo piany — 
ma e zużycie 
oto cechy mydła 


Prosimyzwracać 
uwagę ną formę 
nową, chronioną 
wygodną w użyciuł 


Pracown'czka korzystała z | 
całego szergu Świadczeń Kasy i zo 
parom 'esięcznej kuracji - zmarła, 
przyczem koszty pogrzebu «ponto= 
sła Kasa Chorych. 

Po śmierci Adamsbaumówny No 
sak otrzymał pismo z zarządu Ka- 
sy Chorych, iż Adamsbaumówna 
nie jest pracown'cą iego i nie ma 


prawa korzystać z Kasy Chorych. 
' Pismo to: otrzymał Nosak- w koń- 
cu 1927 r. i orzeczenia powyższe- 


[TRYBUNA CZYTELNIKOW 


W obronie Ks. prob. 'Grochowiny | 


W eljetonie „Żur i. szturmowcy” 
zaatakował „Niejaki Iks" 
kiei „Polonii* m. in. także zasłużone- 
go proboszcza. Mikulczyc, ks. Augu- 
'styna Grochowine. Felieton  „Iksa“ 
wypadł z tego powodu mimo może nai 
lepszych chęci autora, bardzo niewe- 
solo. „Niejaki lks* nazywa ks. 
chowinę: „miejscowym notablem” Mi- 
kulczyc i jakgdyby iuż z samego ty- 
tUa wynikało, zalicza go do sztur- 
mowców. Kto zna osobiście ks. Gro- 
chowinę, ma lepsze o nim wyobraże- 
nie. -Niewiademo zaś już iak nazwać 
fakt, że autor związał ks. G. w ied- 
no ź tamtejszymi podejrzanego autora 
mentu hitlerowcami, nazywaiąc ich 
łącznie — BEE: aber  nette 
Gesellschaft". < l 


Bedzie teraz grał 


" Wczoraj: wieczorem iięła straż gra 
qiczna koło: Starego Górecka Tomasza 
Fojcika z Wielkich Piekar. Skonfisko 
"wano mu 10 kg. a kokosowej 112 
talii kart do gry.- > ż 


w- katolic: 


Gro- 


"nazwiska 


> 
| 
| 


Jeśli zaś autor używa w swoich fel 
jetóńach ięzyka niemieckiego, to mógł 


"by się go przynajmniej nauczyć. Pro 


ponowana : bowiem ` 
dla ks. 
„Erbstroh* stanowi jakiś- dziwoląę. 
Jeśli chciał sobie iuź „Niejaki fks“ u- 
żyć na zacnym kapłanie w katolic- 
kiem piśmie, to mógł przynajmniej nię 
zgorszyć tem Niemców i napisać iuż— 


„Erbsenstroh”*. 
K. G-a z Król. Huty. ` 


przezeń zmianą 


paz EL. 


Ni ie wierzyła 
bankom... 


Mieszkająca w Wielkich Piekarach 
Emilia Kubikowa (Klasztorna 9), do- 
niosła policji, że dnia 6 b. m. skra- 
dziono iei z mieszkania oszczędności 
na sumę 1,280 zł, które ona trzymała 
w niezamkniętei  bieliźniarce.  Docho* 
dzenia w tej sprawie są iednakże o 
tye utrudnione, iż poszkodwańa: do- 
niosła o tem z fak znacznem Pot: 
„niem. 


Grochowiny na. 


go nie zaskarżył do Sądu, czyli sta 
ło się óno prawomocne. © 

W roku 1932 Kasa Chorych wys 
stąpiła przeciwko Nosakowi z po- 
wództwem. do Sądu o zwrot szkód 
i strat poniesionych z tytułu udzie-. 
lenia świadczeń Adamsbaumównie» 
Powództwo Kasa Chorych obli« 
czyła na sumę 994 zł. i z odpowie- 
dnia skarga wystąpiła przed Sąd 
grodzki w Warszawie, 

Na rozprawie sądowej . rzęczn'k 
Kasy Chorych, adwokat Słoński 
popierał skargę dowodząc: iż: Kas 
sa Chorych ma prawo źądać zwra 


tu tego co wydatkowała na praco« 
'wnika z racji fikcyjnego ubezpie* 


czenia. W danym wypadku zacho 
dzi fikcia, a wobec tego Nosak od- 
powiadać musi z art, 1382 k. c. 
Obrońca Nosaka, adwokat Coran 
ka, w. obszernym, przemówienia 
wykazał, iż orzęczenie zarządu Ka 
sy Chorych nię może decydować, 
czy w Sprawie zachodzi fikcyjne 
zameldowanie. Działanie w dro- 
dze fikcji, to znaczy przy udziaie 
złej woli pracodawcy musi być 
przez Kasę Chorych udowodnione: 
‚Samo iej orzeczenie prawomocne 
nawet pozbawiające kogoś prawa 


do świadczeń choćby nawet upra- 
. womocnions w niczem nie przesą 
„dza kwestii. 


Jeżeli pracodawca, 
wywodził adwokat, ubezpiecza kę 
' goś, kto nie powinien korzystać za 
świadczeń, to tu zachodzi myłna 
kwalifikacja ze strony pracodaw= 
cy, ale nie można tu mówić o świa 
domej złei woli. ; 

Sąd grodzki przychylając się da 
| tych wywodów, oddalił powódza 
' two Kasy Chorych. 

-Na skutek apelacji Kasy- Cho- 


. rych sprawę tę rozważał sąd okto“ 


gowy w Warszawie, który wyrok 
I instancji uchylił i zasądził całą 
pretensię od Nosaka na rzesz Kasy: 
Chorych. 

Od tego wyroku odwołał się o 
TERA Nosaka ze skargą kasacyi< 
na do Sądu Najwyższego, podkreś'a 
iac w skardze zasadnicze momen" 
ty, wyłuszczone wyżej co do ka- 
nieczności udowodnienia złej woli 
bo strome pracodawcy. 

Sąd Najwyższy. przychylając się 
do wywodów skargi  kasacyjneję 
wyrok Sądu okręgowego uchylił, 
zaznaczając w motywach, iż samo 
orzeczenie zarządu Kasy Chorych 
nie iest dostatecznym dowodem 
fikcji. Kasa Chorych winna mdo'- 
wodnić, iż pracodawca świadomi 
chciał ją wprowadzić w błąd.  . 

Na skutek decyzii Sądu Naiwyże 
"szego sprawa ta wróciła do Sądu 
okręgowego i w dniach . naibliiż< 
szych będzie przedmiotem. pono- 
wnych rozpraw. II instancji. 


Ni 
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Taiemnice toru wyścigowego 


Prawdziwa miłość 


Pietrek wiódł ich na ulice zane 

W bramie jednego domu kazał 
kać. Wkrótce przyszedł z dozorcą. 

Młody jeszcze mężczyzna o wyglądzie 
zdecydowanego na wszystko zbója lustro- 
wał obydwu kandydatów do noclegu. 

— Panowie paas — spytał. 

— Palimy. 

— No to dob: proszę sobie teraz do- 
brze pociągnąć, a potem zapałeczki i pa- 
pierosy ja biorę do siebie na przechowa- 
mie. Na strychu o ogień nie trudno, a potem 
kto odpowiada, jak nie dozorca? A jak 
który Z panów weźmie ze sobą jakie „dul- 
ce“ na „szwarc*, to nietylko faiki odbiorę, 


"ale i noclegu natychmiast pozbawię. 


Kosmala i Borowiecki oddali papierosy 


fi pocichu, w „myśl wskazówek gozon 
udali się na górę. 

Było tam już dwóch ludzi, 
widok nawoprzybyłych woleli odwrócić 
się od nich plecami. Nie zależało im wii- 
docznie, ażeby oglądano ich urodę. 

Piotruś szedł z nimi, gdy naleźli się już 
ma górze, Piotruś rzekł: 

— Jak mogę się domyślać, to i odjeż- 
dżać nie bardzo będziecie chcieli z dwor- 


którzy na 


ta Głównego. Tam tylu znajomych się 
kręci... 

— Oczywiście, wolelibyśmy poiechać 
samochodem. 


— Można i SamOCHOdelm ale można tak= 
że i koleiką. Pojedziecie sobie jutro do 


*|Włoch taksówką, tam wsiądziecie na ele- 
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"czyły mu się straszne widziadła. 


ktryczną kolejkę do Grodziska, a z Grodzi- 
ska dopiero dużą koleją dalej. W taki spo- 
sób nikt ciekawy już was nie podejrzy. 

— A w Łodzi? 

— W Łodzi póidziecie do hotelu... cze- 
kajcie, jak to się on nazywa... coś jakby 
pantofel... a racja Manteuffel, a tam spy- 
tacie się, czy jest pan dyrektor wyścigo- 
wy z Warszawy — zaraz was zaprowadzą 
do sędziego. 

" Siotruś pożegnał się. Obaj studenci rzu- 
cili się w brudne łachmany, leżące na stry- 
ar 1 starali się zasnąć, ale sen nie nadcho- 

zit: 


Sotowiecki jeszcze wracał ciągle do za= 


bójstwa adwokata. Kosmalę zdenerwował 
ten temat, to też odburknął: 

" — Słuchaj, stało się i już się nie odsta- 
mie, teraz jak chcesz być głupi, to idź do 
domt i czekaj, aż policja przyjdzie po cie- 
bie, ja jednak chcę jeszcze żyć, więc po- 
jade do Łodzi. 

Myśl, że zostanie sam napawała Boro- 
iwieckiego strachem. To też nie odezwał 
się już ani jednego słowa. Zasnął. Maja- 
Takie, 
jakie trapią narkomana, gdy znużony wra- 
żeniem, zasypia głodny na strychu. 

Dopiero późną nocą zasnął, ale wkrótce 
potem zbudziło go targanie za ramię. 


We śnie wydało mu się, że to policia. 


Wrzasnął przeraźliwie: 

Towarzysze sypialni na strychu zerwali 
się na równe nogi. 

Kosmala, jak mógł uspakaiał Borowiec- 
kiego. ~ 

Dożorca na dole wi dal od nich po 
złotówce za nocleg. 

Wkrótce taksówka  wiozła ich do 
AWłoch. Tam przesiedli się w elektryczną 
kolejką. Byli niemal sami w wagonie. Ko- 
smalą stał się weselszy. Z apetytem jadł 
bułkę z kiełbasą kupioną na stacji. Boro- 


"wiecki nadal pogrążony był w rozpaczy. 


- Ożywił się dopiero w pociągu, gdy 
` znów sami znaleźli się w przedziale. Przez 


zącze- 


drogę milczeli. Dopiero w Łowiczu kupili 
gazety. 


"Przejrzeli je 5 Nie było w nich ža- 
 dnej wzmianki o tem, co stało się przy. ul. 


Chmielnej. 

— Może to naprawdę nic się nie stało? 
— mówił sam do siebie Kosrpala — niepo- 
trzebny byłby wówczas ten cały strach. 

Do Łodzi dojechali na południe. Zaraz 
wsiedli w taksówkę i kazali sie wieźć do 
hotelu Manteufifla, Po dziesięciu minutach 
byli już na miejscu. Portier wskazał im po- 

J 

Sędzia był w domu. Na widok Kosmali 
wstał z krzesła i wyciągnął rękę. 

— Jak się masz? Długo cię widać mu- 
sieli szukać, to wszystko niedołęgi — ten 
mój personel. 

Kosmala uścisnął mu dłoń i przedstawił 
Borowieckiego. 

Paniczny strach, jaki odczuwałą Rita 
wobec Andrejewa w pierwszych dniach 
pobytu swego w jego majątku minął cal- 
kowicie. Wystarczyło kilka dni, ażeby 
Rita doskonale zorjentowała się we wszy- 


stkiem i „rozgryzła* charakter niesamo-- 


witego adoratora. 

Rzecz oczywista, że nie powtórzyły się 
już nigdy sadystyczne zamachy Andreje- 
wa. W ciągu tych kilku dni sytuacja zmie- 


nila się tak dalece, że Andrejew drżał na 
widok Rity, a nawet, gdy dojrzał na 


obliczu wyraz - nachmurzenia, coprędzej 


kazał siodłać konia, uciekał w pole i poka- 


zywał się dopiero wieczorem, poprzedzo- 
ny pudłem słodyczy lub kosztownym dro- 
biazgiem. Rita wówczas rozchmurzała 


twarz a pułkownik czuł się tak, jakgdyby 


go kto z jednego na sto koni przesadził. 

Służba nie mogła nadziwić się tej zmia- 
nie, jaka zaszła... Pan dziedzic. ongiś su- 
rowy i okrutny, teraz stał stę cichy, dużo 
delikatniejszy w obejściu. Ster domu prze- 
jęła Rita i ona teraz nadawała ton całemu 
gospodarstwu. 

Myliłby się jednak ten, kto przypu- 
szczałby, że Rita znalazła zadowolenie u 


"boku starego amanta i że ten dworek w 
garwolińskim powiecie zupełnie - zastąpił 


jej świat. : 

Rita, jako kobieta trzeźwa i 
wana spędzała każdy dzień z myślą o wy- 
jeździe z tego „gniazdka“. Oczywiście, ani 
myślała wyjeżdżać stąd nagle — bez gro- 
sza. W jej mniemaniu Andrejew powinien 
zabezpieczyć całą jej dalszą przyszłość. 

Andrejew nie był temu przeciwny, ale 
ani słuchać nie chciał o rozstaniu z Ritą. 
Gdy ona Kilkakrotnie wspomniała o chęci 
wyjazdu z powodu tęsknoty do szerokie- 
go Świata, Andrejew mówił: 

— Wiesz Ritieńko, jak zostałabyś mo- 
ią żoną, pojechalibyśmy w świat szeroki i 
cudny, zwiedzilibyśmy kraje różne zagra- 
niczne:.. 

'— A Czyż tak nie możemy jechać. czy 
aż tak wielką wagę przywiązujesz do Sa- 
kramentu? 

— Niestety, tak, duszeńko. Jakby ty 
byłaś moją żoną, to ja nie bałby się z tobą 
jechać w Świat. A tak? Spodoba ci się jakiś 
fircyk, jakiś amancik i zostawisz tnie 


Już ña samo wspomnienie zamiany sta- 
rego Andrejewa na młodego, eleganckiego 
mężczyznę, uśmiech nadziei wykwitał na 
ustach Rity. 

- — Mój drogi, czyż ślub przywiąże nas 
do siebie? Nie widzisz, jak dookoła naj- 


starego gdzieś na cudzej ziemi. 


jej 


wyracho- 
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Zity 


ślubniejsze żony porzucają mężów i ucie- 
kają w Świat z kochankami? 

— Ależ jabym tego nie przeżył... SĘ 

Na tem rozmowa zwykle kończyła się 
na ten temat. 

Andrejew kategorycznie odmawiał wy- 
jazdu i aby odpędzić od Rity smutek i nu- 
dẹ, sprowadzał jej codziennie. słodycze, 
książki i gazety. 

Zwłaszcza na gazety Rita rzucała się 
zachłannie. Był to jedyny jej kontakt z ży-: 
wym światem. Pochłaniała każde wydru-. 
kowane w nich słowo. 

Gdy czytała piękne opisy życia na. 
wielkich, o światowej sławie miejscowo- 
ściach wypoczynkowych,  przymykała 


"oczy i Śniłą słodkie sny o królowaniu na 


Riwierze, czy choćby już tylko Ja BoE 
skiem morzem. 

Marzenia jednak przemijały i znów 
przed Ritą stawała cała proza życia gar- 
wolińskiego powiatu. ; 

Pewnego jednak dnia poczta przyniosła 
wieść, która zdecydowała o jej dalszych.: 
losach. Był to ów wywiad dziennikarza 
łódzkiego z Jurem. 

Rita, która nie znała losów swego daw= 
nego męża od chwili, gdy ostatni raz wi- 
dzieli się w Truskawcu, kilkakrotnie czy- 


 tała słowa wywiadu: 


„Nie wrócę już na scenę — zbyt wiele 


_ nerwów kosztowała mnie ta praca i zbyt 
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wiele przeszedłem w tym okresie czasu“ 
— skarżył się Jur w wywiadzie, a Rita 
wiedziała doskonale, że ona jest spraw- 
czynią tych przejść i że ona właśnie stała 
się zwrotnicą w kolei życia słynnego ar- 
tysty. 

Napróżno Rita doszukiwała się w wy- 
wiadzie wskazówki, jakie będą dalsze lo- 
sy Jura. 

Dla szerokich rzesz wielbicieli jego ta- 
lentu może wystarczyło określenie, że u- 
suwa się w cień życia prywatnego, aby 
na nowym warsztacie pracy wykuwąć 
swe dalsze losy — jej jednak to nie WAR 
starczało: 

"Skąd jednak: wziął się w Łodzi? Dlacze+ 
go los związał go akurat z tem miastem? 

Następny numer poczty przyniósł roz- 
wiązanie tej zagadki — zawierał bowiem 
opis tragicznych przejść Jura, jego przy- 
gôd w bałuckim . kabargcie „Flora“ 1... 
znów wskazówka urywała się.. 

Przez kilka następnych dni Rita z cieka- 
wością studjowała gazety i nic nie zna- 
lazła w nich dla siebie ciekawego. Wkoń* 
cu denerwować ją zaczęło to milczenie 
gazet w sprawie najwięcej ją interesującej. 
Już chciała pisać list do redakcii z prośbą 
o udzielenie jej adresu Jura, gdy nagle u- 
derzył ją czerwony tytuł z pierwszej stro- 
ny dziennika. 

RM zamach na Konrada Ju- 

. „Dawny gwiazdor sceny ciężko ran- 
w walcę z opryszkami. 

Ten tytuł przeraził ją do najwyższego 
stopnia, nie miała poprostu odwagi wziąć 
gazety do rękiy aby WWE: się strasz- 
nej prawdy. 


że 
tylko jego naprawdę kochała, że wszyscy 
inni.. 

“Zaczęła czytać i nagle rece opadły jej 
bezwładnie. 


Jak ognia bała się wiadomości o Re 
Śmierci. ~ 
Teraz dopiero zdałą sobie sprawę, 
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Pełna tabela Joterji 


wczorajszego ciągnienia 


Główne wygrane 


20.000 zł: nr.: 84548-|-. 

40.000: zł: a-ry: 24480 116038. 

5.000: zł: n-ry: 32060 63644 72918 
94114 

2.000: zł. 321824- 47659 
116299 140609. 


a: 


1.060: zł. n-ry: 19452 31749 45949. 


66497 68282 99652-|- 110044 121982 
135081-| 137982 149129 151512 
153546. 

500 zł. n-ry: 28935 43362 43594 
13574 78998 90927 97892-|- 98587 


105650-- 111104- 120222 122607 
136629 139206-|-. 
400 zł. n-ry: 4345 11664 13425 


-20948 21076-- 23960 28611 39438 
40474 50282 52564-| 56864 59473 


16789-- 80494 82145 93484 100358 


104854 112025 113015 115711 
133953-|- 143776. 

300 zł. n-ry: 2163-- 5309 6685 
7100: 9459 15660:17011 18789 24316 
25135 26065-|- 27540 28632 29992 
29243 31879 36779 38321 39390 42012 
47447 61564-|- 67561 67632 
68061 71237 73470-|- 76685 
78865 79017-|- 79791 79820 
82568-|- 8814t 88784 91052 91378 
91872 93622 109969 109991 110838 
115049 118890 121017 122232 125276 
125451 129955 131756 132160 133224 
136226 146385 147072 152708. 


Stawki 


I-sze cągnienie 


35 668 773 1093 109 69 295 302 82+ 
609 2147 288 610 769 3210 467 518 846 
4070: 78 115 378 539 908 5021 115 280 
83 6384 7410 683+ 99 8124 403 938 
9097 414 748+ 81 

11072 375 12277 765 13823 99 990 | 
14314 15191 784 868 79 16037 80 402 | 
895+ 17233 77 516 832 18919-+ 19884 


78004 
79953 


67844 


20050 + 204 62 926 21036+ 195 376 
47076t1 818 22074 799 918 23060 147 
591+ 663 24309 462 633+ 25051- 366 
471 568 621 26267 347 585 958 27610 773 
28322 80 600: 10 824 29732 34 836 

30102 530 689 716 974 92 31055 500 
614 738 32126 73 33262 353 528 681 
34148- 445 907 35013 189 279 484-F 816 
36140 530 37247 494 715 876 38602 24 
881+ 39027 849-F 


40029 639 51+ 903 42273 342 622 884 


: 978 43002 305 17 787-813 44532 716 976 


81 45158 306+ 454 872 46104 26+ 309 
913 47157 381 474 48008 49 465 85 719 
25 940 49010 83+ 272 357 464 595 

50184 219 302 51109 21 31 324 612 38 
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JERZY WALDEN 


Między 5-tą a 6-ta 


(Powieść sensacyjna) 


Stark poczerwieniał, ale bojąc się, że 
może jakimś rozsądnym wybuchem tyl- 
ko zaszkodzić Rawiczowi. z trudem poha- 
mował swe wzburzenie, i postarał się od- 
„powiedzieć możliwie spokojnie: 

— Pan sędzia przecież wie dobrze, o ja- 
kich pieniądzach mówię. Mam na myśli te 
3000 złotych, które wczoraj znaleziono 
przy Rawiczu. 

— Aha, te... 
gdyby w tej chwili dopiero zrozumiał, ja- 
ki był temat i sens rozmowy. 

Ale po chwili uśmiech zniknął z jego 
twarzy i Wiernik teraz już zupełnie serjo 
zwrócił się do Starka z następującem py- 
taniem: 

— Dlaczego w takim razie wczoraj wie- 
czorem, gdy pana zapytano, czy pan po- 
życzył te pieniądze Rawiczowi, pan kate- 
gorycznie temu zaprzeczył? 

Stark wbrew intencji sędziego nie stra- 
cił tupetu: 

— Panie sędzio, wczoraj złożył się na to 
cały szereg przyczyn. 


— Aż szereg? — przymrużył scepiycz- 


nie oczy Wiernik. 

—— Może się pan sędzia nie dziwić. Ja 
wcale nie przesadzam — tłumaczył Stark, 
poprawiając się w krześle w sposób. który 
sędziemu wydał się conajmniej nonsza- 
łancki. s 

— Czy mogę Sedet: jakie to przyczy- 
ny skłoniły pana wczoraj do udzielenia 


— ucieszył się sędzia, jak- 


nam nieprawdziwej odpowiedzi. oczywi- 
ście o ile uznamy za prawdziwe pańskie 
dzisiejsze zeznania? — z lekką ironją za- 
pytał Wiernik. 

Stark znowu pohamował swój nadmier- 
nie wybujały temperament: 


— Po pierwsze zadał mi to pytanie ja- , 


kiś nieznajomy jegomość, któremu nie mia- 
lem żadnego obowiązku tłumaczyć się z 
moich czynów: po drugie zadano mi je 
podczas mojego występu, to znaczy w 
chwili, kiedy miałem na głowie nieco waże 
niejsze rzeczy, niż rozważanie sensu nic 
mnie nie obchodzących pytań. I wreszcie 
tertio — myślałem, że to ktoś z wierzy- 
cieli Rawicza chce otrzymać tę wiado- 
mość, aby potem wydtsić od niego nieco 
gotówki na poczet długów. Zrobiło mi się 
żal chłopaka, więc zataiłem prawdę. Ale 


dzisiaj, kiedy zrozumiałem, jak wielkie zna- 


czenie przypisuje się temu pytaniu, przy- 
byłem, aby lojalnie zeznać to wszystko, co 
mi jest w tej sprawie wiadome. . 

Cały ten wielki okres Stark wypowie- 
dział, jakgdyby jednym tchem, co nie 
przeszkadzało mu bynajmniej starannie do- 


bierać wyrazów i Świadomie akcentować 


ich sens. 

Sędzia znowu zaczął się bawić okula- 
rami. 

— Ślicznie pan to wszystko powiedział. 
Ale mimo to, zeznanie pańskie w niczem 
nie zmienia mojego poglądu na całą tę 
sprawę. W. każdym razie poproszę, aby pan 
zostawił u mojego sekretarza swój adres, 
na wypadek, gdybym uznał za stosowne 
przesłuchać pana raz jeszcze — zakończył 
Wiernik tonem wskazującym, że osoba 
i zeznania Starka przestały go całkowicie 


interesować. 

AKie teraz już Stark nie wytrzymał. 

Jakto? On, który przy pełnym zespołe 
artystycznym i technicznym potrafił naj- 
poważniejszych dyrektorów teatralnych 
obrzucać słowami, których w książkach 
wogóle się nie umieszcza; on. który oddas 
wna gwizdnął na wszelkie konwenanse; 
wychodząc z założenia, że jest wyższy od 
tego rodzaju bzdur; on. sam Albin Stark, 
ma pozwolić, aby taki gryzipiór odprawiał 
go podobnie lekceważącym tonem. Í 

Wziął się energicznie pod boki i, nie. 
Spuszczając wzroku z czaszki sędziego; 
jakby tam szukał miejsca najbardziej naw 
dającego się do bokserskiego ciosu, wya“ 
rzucił z siebie jednym tchem: A ij 

— Panie sędzio, mojem zdaniem całe tai 
podejrzenie nie ma za grosz sensu. Ja dos: 
skonale znam Janka Rawicza i wiem, do. 
czego on jest zdolny. W każdym razie: 
morderstwa popełnić nigdyby nie mógł. ' 
A posądzać kogoś o zbrodnię tylko na tej 
podstawie, że ma akurat 500-złotowe bans: 
knoty w kieszeni, wogóle jest idiotycznea. 
W. takim razie i mnie powinniście zaaresza 
tować, gdyż przypadkowo i ia mam taki 
jeden banknot przy sobie. j 

To mówiąc, wyjął z pugilaresu papierek 
500-złotowy i wyciągnął go impulsywniĝ 
w kierunku sędziego. 

Tym razem na Wiernika przyszła kolej 
wybuchu. Czerwony, jak burak, zerwał sig 
ze swego fotela i, oparłszy ręce na biurku, 
zawołał, zapominając o powadze, jaką poa 
winien hy? zachować: ie 

— Panie Stark! Panie Stark! Proszę 20% 


~ stawić te głupie dowcipy. Tu nie 
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27-34 
Dziecięce pantofelki boksowe z pa- 
seczkiem. Szeroki, wygodny fason. 


"Nr. 


Podzelowany samochód 


„ Ubiegłego wieczoru skradli nieujęc: 
dotąd sprawcy ze stojącego na ul. Dłu 
giej w Szarleju samochodu 20 kg. skó 
ry na zelówki, stanowiącej własność 
Bronisławy Strauchowej. (Mickiewicza 
nr. 5). 

i * 


Wczorajszej zaś nocy warstzaty re 
paracyine remizy tramwajowej w Ła 
giewnikach, zostały mawiedzone przez 
działających incognito amatorów na- 
rzędzi Ślusarskich którzy skompletowa 
li sobie tam zbiór potrzebny — nai- 
prawdopodobniej — do dalszych Wy- 
praw. SSRN 
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RADIO 


"KATOWICE. Niedziela, 13 sierpnia 
1933 roku. 


210.00: Transmisja polowej Mszy 
Świętej ze Lwowa. 11.00: Doroczny 
festival muzyczny z Salzburga. 12.45: 
Komunikat meteorologiczny. 12.50 
Muzyka (płyty). 13.00: Transmisia kon 
certu z Filharmonji Warszawskiej. 
15.00: Odczyt religijny. 15.15: Muzyka 
(płyty) . 15.30: Skrzynka - pocztowa. 
1545: Muzyka (płyty). 16.00: Radjoty- 
godnik dla młodzieży. 16.15: Opowia- 
danie: dla dzieci. 16.30: Recital śpiewa- 
czy Janiny Hupertowej. 17.00: Dlacze- 
"go robotnice powinny zająć się spor- 
tem. 17.15: Koncert polskiej muzyki lu- 
dowej. 18.00: Koncert Chóru Towarzy- 
stwa Śpiewu „Kasyno“ z Siemianowic. 


18.50: Rozmaitości. 19,00: Słuchowisko 


p. t: „Skradziony list“. 19.40: „O è- 
 mocji łowów na łososia”. 20.00: Kon- 
cert wieczorny. 21.00: „Na wesołej fali 
qTwowskiej*. 22.00: Komunikat sporto- 
wy. 22.05 — 23.00: Muzyka taneczna i 
w przerwach wiadomości sportowe, 
oraz meteorologiczne. 


' KATOWICE. Poniedziałek, 14 sierpnia 
; 1933 roku 

7.00: „Kiedy ranne wstają zorze” 
7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 
7.52: Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 7.55: Przerwa. 11.57: Sygnał czasu 
i hejnał miasta Torunia. 12.05 — 13,00: 
"Koncert popularny z Warszawy, W 
przenwach komunikaty.  14.55—16.00: 
'Muzyka (płyty). w przerwach Komuni- 
katy gospodarcze, giełdy zbożowo-to- 
warowej i inne. 16.00: Transmisja kon- 
„certu - -popularnego z- Ciechocinka. 
17.00: Pogandanka w języku francu- 
skim. 17.15: Muzyka lekka i jazzowa. 
18.15: „Zadania przebudowy ustroju 
rolnego". 18.35: Recital śpiewaczy Sta 
misława Roy'a (tenor). 19.05: „Na Jam 
boree'. 19.25: Rozmaitości. 19,40: Fe- 
lieton literacki. 20.00: „Napoleon i Te- 
resina“ — operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa, w przerwach wiadomości 
sportowe i meteorologiczne. 22.45 — 
24.00: Muzyka taneczna. 
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Art. 2642-05 


Art. 6622-22 


Nr. 27-34 
Czarne lub bronzowe boksowe pół- 
buciki na silnej skórzanej podeszwie. 


Sladami bohaterów powstania 1863 r. 
Pustowóltówna w Pradze | 


Praga, w sierpniu 1933. 


Niedaleko dworca im. T. G. Masa- 
ryka, w pobliżu historycznej „Prasz- 
nei Bramy“ i wspaniałego Domu Re- 
prezentacyjnego w Pradze, przy ulicy 
Hybernskiej stoi niepokaźny naze- 
wnątrż gmach. Jest o „Hotel de Sa- 
xe". Znają go ci Polacy, którzy mie- 
li sposobność zabawić w Pradze cho- 
ciażby kilka chwil. Wszak tradycią 
się stało, że ilekroć zawitają do Pra- 
gi Polacy, w tym zajeździe starają 
się znaleźć schronienie, 

Ale ileż jest tych nawet z pośród 
bywalców tego, obecnie luksusowego 
hotelu, którzy wiedzą, że zapisał się 
on na kartach historii narodu polskie- 
80... 


Było to przed siedemdziesięciit la- 
ty. Kiedy przemoc zwyciężyła boha- 
terskie zastępy polskich powstańców, 
w kwietniu 1863 roku przybyła do 
Pragi Pustowóitówna, bohaterska ad- 
jutantka dyktatora Mariana Langiewi- 
cza. Bohaterka polska stała się odra 
zu ośrodkiem zainteresowańia. Cała 
Praga mówiła tylko o żołnierzu pol- 
skim — kobiecie. Pustowóijtówna sta 
ła się wprost bóstwem.  Osiemnasto- 
letnia wówczas adiutantka dyktatora 
ubóstwiana była nietylko przez mło- 
dzież, ale i starszeństwo. Pisma ów- 
czesne dużo poświęcały iei miejsca. 
„Rodinne Kroniky“ czytane przez ów 
czesną  Śmietankę praską jeszcze 
przed jei przybyciem zamieściły udat 
ną podobiznę polskiej bohaterki, a póź 
niei artykuł, w którym zaciekawionej 
publiczności oznaimiono, że Pustowój 
tówna, znana  adiutantka dyktatora 
Mariana Langiewicza, iest córką T0- 
syjskiego oficera, żyła w Lublinie, a 
w latach 1860—62 stała na czele pa- 
triotycznych  manifestacyi polskich. 
7 Wychowana w wierze prawosław- 
nei przeszła potem na kafolicyzm. W 
nastepstwie tego została przez władze 
rosyjskie aresztowana. Początkowo 
była w Lublinie, a później w twier- 
dzy krzemienieckiei. Tam więziona 
była jedenaście miesięcy.  Wywiezio 
no ią potem do klasztoru kiiowskie- 
go iako więźnia, skąd wyswobodzona 
| go jek 24 stycznia przez oddział pow 
stańców. Będąc wprowadzona do 0- 
bozu- Langiewicza; uczestniczyła we 
wszystkich wyprawach wojennych, 
znosząc wszystkie trudy wojennego 
życia. Po stoczonych bitwach stała 
się adiutantką i od tego czasu nosiła 
mundur z czerwoną wełniana . wstęgą, 
karabin i rewolwer za. pasem. 

Oczywiście, że taka zapowiedź 
przed przybyciem wprost legendarnej 
bohaterki wybiczowała ciekawość 
prażan do najwyższego- stopnia. 
całem- mieście zapanowało wielkie po 


ścich. 


ruszenie, kiedy dnia 4 kwietnia 1863 
pojawiła się w Pradze sławna Polka 
w towarzystwie swego sługi i zamiesz 
kała w renomowanym hotelu de Sa- 
Xe. 

Praga przeżywała jakgdyby błogi 
sen. Nairuchliwszy bulwar praski w 
pobliżu hotelu przepełniony był cie- 
kawymi; każdy niemal księgarz miał 
w oknie wystawowym podobiznę Pu- 
stowójtówny. Gazety  wyprzedzały 
się wzajemnie w donoszeniu* wszel- 
kich wydarzeń z jej życia i jéj otocze 
nia. Pisano o jej wdziekach niewie- 
Czytano wówczas m. in. 
„Twarz jest. powabna, wyraz mężny, 
stanowczy” i przyjemny. Włosy - są 


kolwiek opalona. 
nos regularny i Śpiczasty, usta małe, 
zęby białe jak kość słoniowa, brodę 
zaokrągloną. "Ręce powabne były 0- 
czywiścię miękkie, ale obecnie pod 
ciężarem miecza stwardniały. tak jest, 
nowe mozoły zdobią iei ręce. Głos 
ma delikatny i to ją zdradza, że jest 
dziewczyną. Lubi palić, a naichętniej 
pali papierosy i t, d“, 


W kobiecem towarzystwie praskiem 
zawrzało jak w ulu. Pustowójtzwna 
nosi krótkie włosy i pali papierosy. 
Jakby iej nie naśladować? Ale tu nie- 
decydował przyrodzony popęd do na- 
Śladownictwa, tak  charakterystyczny 
u kobiet. Tu decydowały także wzglę 
dy wyższe, patriotyczne. Różne sity- 
zjerki* traciły głowy. Ich „salony“ 
były od tei chwili przepełniońe dama 


mi z towarzystwa, które jęły się poz 


'bawiać  warkoczy; w okamgnieniu 
wszędzie spotykać było można męs- 
kie fryzury, zdobiące rozkoszne głów 
ki pięknych prażanek. 

Ale moda krótkich włosów nie trwa 
ła długo. Słynna powieściopisarka 
czeska, Eliszka Krasnohorska opowia- 
da, że policia praska przyczyniła się 
do tego, że moda krótkich -włosów 
wkrótce zanikła. Prażanki noszące 
fryzurę a la Pustowójtówna były prze 
śladowane przez władze  policyine. 
Austriacka policia nawet w teatrze 
wyłapywała spokoine „demonstrantki 
z krztkiemi włosami“ i poddawała je 
ostrym  przesłuchaniom urzędowym. 
Władze austriackie zrozumiały, że tu 
nie chodzi wcale tylko o pęd” niewieś- 
ci, ale o demonstracje uczuć -dla pol- 
skich bohaterów. Dlatego też i Pu- 
stowóitówna znalazła się pod, kontro- 
lą policji, zwłaszcza od czasu, kiedy 
ziawiła się w Teatrze Tymczasowym 
(dnia 12 kwietnia 1863), gdzie zgoto- 
wano bohaterce polskiej wielkie owa 
cie. 

Nie mało więc kłopotów SS 
nasza DŻ władzom austriackim. 

N D w. (Ceps.). 
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czarne i krótko strzyżone, cera coś- |- 
Czoło ma wysokie, . 
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iersz | łamowy opisowe zl. 250. 
ni świąteczne 25 proc: "drożej. 


PIĘTROWY DOM miażkaliy: 


"nych do obsługi 


Nr. 222 


: Art. 3662-22 
Buciki dla chorw z czarnego lub 
bronzowego boksu. Nr. 35-38 Zł. 14.- 


PZ OE EEE S 


| Rgtoszenia DROB N E R 


BACZNOŚĆ PANIE! Wszelkie dolegii 
wości natury dyskretnej oraz upławy 
leczę i usuwam, Równie skuteczny w" 
chorobach żołądka. nerek i in. Posia-- 
dam liczne podziekowania. 
ski, homeopata, Ochojec, Wolności 38. 
Godz. przyj. od 14—19. W niedz. i świę - 
ta od 8—10. 

HURTOWY SKŁAD MANUFAKTURY. ; 
poszukuje 2 starszych, uczciwych 
chłopców do odbierania i nadawania 
przesyłek kolejowych. Zatrudnienie 
tylko częściowe. Zgłoszenia pod „eks- 
pedycja“ do Administracji pisma. 


OSTRZEGAM przed rozsiewaniem po; 
głosek jakobym był wmieszany w spra - 
wę mordu na osobie Ś. p. Jadwigi Ku- 


bistowei z Ochojca. Winnych temii bę - 
Stawiarski. ho 


de ścigał sądownie. 
meopata. Ochojec. 
ogród. 
warzywny, sad. dogodnie położony 
przy szosie w Panewniku naprzeciw. 
restauracji p. Neumanowej od zaraz na 
sprzedaż. Józef _Goik. 

SZUKAM 4 — 5000 złotych na szą 
hipotekę nowowybudowanego domu 
mieszkalnego. do którego należy 2 ha- 
dobrei roli. Dobre wynagrodzenie Za=. 


pewnione. Jan Cyrulik, kolejarz, Ró = 


goźna pow Rybnik. 


goźna pow RyDNIK: oee T 
SPRZEDAM od zaraz skład kolonial- 
ny w Rudzie Śląskiej wraz z całem 


urządzeniem Informacji zasięgać moż-. - 


na na miejscu. Janasa 6. 


UZYWANY MAGIEL RECZNY i wóż 


do przewozu warzyw natychmiast do >: 
"sprzedania. 
Żydek. Nakło Śl.. Osada. dworzec, __-. 


Zgłoszenia — Stanisław 


pO i W CORR EPETĄ 
DWAJ SEPAROWANI HANDLOWCY 


w wieku 33 i 37 lat, przystojni, poszu-. 


kują odpowiednich wiekiem i losem 
kobiet, materialnie niezależnych w ce-- 
lu matrymoniałnym. Zgłoszenia wraz 
z fotografiami nadsyłać na ręce przed 
stawiciela „N. Czasu“ w Lutlińcu, S: 
Galusińskiego, Mickiewicza 7 „dla han 
PORE 0 
POSZUKUJĘ pożyczki 15.000 zł, któ=, 
ra zostamie zabezpieczona na 1 hipo- 
tece nieruchomości przedstawiającej: 

wartość 72.000 zł., oraz restauracii i 
przedsiębiorstwie rzeźniczem, 
nia z podaniem warunków ‘kierować 
należy pod adresem: Szymon‘ Micha- 


lik mistrz rzeźnicki Luttdeć Mickie- R 
wicza 9. EK: 


AŻ: CYC RR OSR RR 
SOLIDNE przedsiębiorstwo przemySło: 
we poszukuje od zaraz kilka Pań i 
Panów, inteligentnych, wymownyci 
dobrze prezentujących Się, do pracy: 
propagandowej na terenie Wol. Śląs= 
kiego oraz 4 mana zewnętrz=, 
inkasa, z kaucją 
względnie z E anem. Zgłosze- 
nia bez oryginalnych świadectw do 
Administracji pod „E. 0.“ i 
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D onaran 
-Drak. „Prasa Polska” Wj kk 


Stawia ? 
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